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POZNAM, 21 września.
Wczoraj i onegdaj przypadały rocnice dwóch wa­

żnych faktów, jakie się w roku zeszłym w dziejach Eu­
ropy odegrały. Dnia 19 września »3870 roku opasały 
wojaka niemieckie żelaznym pierścieniem stolicę Francyi 
i tak długo trzymały ją w swym uścisku, aż ta, zmu­

si Bzona głodem, po czteromiesięcznóm oblężeniu poddać 
się im była zmuszona. Właśnie po roku w ten sam 
dzień Paryż odetchnął dopiero swobodnie. Onegdaj bo­
wiem opuściły wojska niemieckie paryskie wschodnie 

łA forty i powróciły je znowu rz' czy pospolitsi fr. ncuskićj 
' w Ileż to przez tak stósunkowo krótki czag ludność sto icy 

• tćj nie wycierpiała? — Cztei ©miesięczne zamknięcie 
dwóch milionów ludzi przez nieprzyjaciela, następnie 

8 wojna domowa z jćj okropnemi skutkąmi na wiele lat 
, cofnęły dobrobyt Paryża.el ■“

Przedpłata kwartalna
wynosi w Pomanin 2 tal. 15 agr w monarchii pm- 
akiej 3 tal. 1 egr. 3 fen., w Anstrji 6 guldenów 
w Niemczech 2 tal. 21 »gr. 3 fen., we Franryi 18 fr. 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecji 5 tal. 15 sgr.. 
w Danii t tal. 2 sgr., we Włoszech 2S fr.. w Krymie 
30 fr, w Hzwajcaryi 25 fr.. w Ilolgii 16 fr , w Tur 

23 fr., w Ameryce 8 doi.
^głoszenia 

rt»-dh

yl op'eti

rh dhJ - 
?acj eh

: .*ęjaiisEKMaBiaa«5izfla^aBKaBHMB8aaaswa0»aM«MaaaMaRBiiaBae’

Librairie du Luremlourg, Rad dé Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowtki, Rue du 
w Paryżn p.\ H«»>«<, Lifiu^ Bullier fr Comv. Placé de la Bourse No. o.

Paabeastraaae 34 — W Bremie: E. ScMotte. — W Lipsku: Eugeniuez Fort, Sachee 
eki w innwroctawin: A. Kryieewzki, w Kostrzynie: Swoboda, w Krotoszynie: Ludwik

hl >'LJ»W—i»BW.wr^
naszych poselskich tak sejmu rzeszy niemieckimi, namyśle nie zdołam przyczyny tego ścieśnienia ubli- nani jesteśmy, iż czytelnia polska dobrze urządzona
• - - żaiacego tak wolności, jak godności posłów pojąć, i u- 1 znalazłaby tn spory zadęp czytelników. Naturalnie na-

snrawiełhwić. Zdaje mi się, iż wyborcy wysyłają do leży tylko, by cena, abonamentu w żadnym razie nie
selmn tylko takie osobistości, do których kraj ma zau- : była wyższą od abonamenta w czytelniach niemieckich
t-inic również zdaje mi się, iż tylko tacy posłowie za- ' praktykowanego. Gdyby zaś była niższą, tćm wyższe
żądają 'głosto, którzy cznją potrzebę i zdolność uzasa- j tylko zyski z pewn ścią przynosiłaby Właścicielowi Zy-

jak i sejmu pruskiego. Nie godzimy się z sz. po­
słem co do przyznania wolności każdemu posłowi 
przemawiania w izbie bez upoważnienia kola lub 
téz komisyi paríame atarnćj; nie godzimy się ró­
wnież i co do przyznania wolności posłowi moty­
wowania w izbie, dla czego w ten a nie w inny 
sposób głosuje. Wolność bowiem ta nadwe ężała- 
by zasadę solidarności, którą my pospołu z sz. po­
słem za fundamentalną, więcćj powiemy, nietykalną 
uznajemy, zwłaszcza w położeniu naszém i stosun­
ku, w jakim do Prus i Niemców pozostajemy. — 
Artykuł sz. posła brzmi jak następuje:

W czasie trwania sejmu do Rzeszy niemieckićj do­
niosła korespondeneya z Berlina bez podania bliższych 
szczegółów, iż w Kole sejmowćm naszém podany został 
projekt zmiany statutów. Korespondent ten, wtajemni­
czony zdaje się w arkana publiczności nie przystępne, 
powiedział albo za wiele, albo tćź za mało. Powie­
dział za wiele, bo obudził niepokój, a nawet w niektó­
rych trwogę, iż można było powziąść myśl naruszenia 
w czémkolwiek tego, co niektórzy nazywają naszą ewa- 
nielią polityczną; powiedz ał zaś za mało, bo niepodał 

! ani tyle nawet szczegółów, ażeby ogół wiedział o co 
: chodziło i opinia publiczna mogła się zastanowić nad 
i kwestyą dla nas tak nader ważną. Żałuję, iż Koło

W dniu 20 września 1870 rooku wkroczyły wojska 
włoskie o Rzymu. Paós wo rzymskie wcielone zostało
do Włoch. Rocznica dnia tego zamierzono obcho , , . ,dzió w Rzymie nader uroczy cie. Syndykat rzymski "ie czuj0 S15 spowodowanćm zasłonę tę zdjąć
w nrnlrUnJ™ 7. dniu 17 hnó.WAiwrf ludność stolicy. ! ? P™dmlotu, który W zasadzie 1 W JĆJ konsekwencyach 

takiej jest wagi, iż nas wszystkich obchodzi, a grunto-w proklamacyi z dnia 17 bm. zawezwał ludność stolicy, 
ażeby wynurzyła królowi i wojska wdzięcz ość swą 
świetnie i uroczyście obchodząc dzień 20 września. Te­
le ram dodaje, iż wszystko upoważnia do żywienia tćj 

M nadziei, że uroczystość ta nie zostanie niczćm za- 
d kłóconą.
idzia Wiadomość telegraficzna, jakoby f-ancuski minister 
J. 1 spraw zagranicznych nie brał udziału w uroczystości 
1 fij otwarcia kolei źelaznój pod górą Cenis, była fałszywą. 
Wi Pan de Rómusat stawił się jeżeli nie na sarnę uroczy- 
iajsli stość, to bezpośrednio po niój. Spotkanie jego z wło- 
konj skim ministrem spraw zagranicznych, Visconti Vecosta, 
(Qgi daje powód dziennikom francuskim do różnych uwag, 
.--Di dotyczących głównie niep rozumień, jakie w najśwież- 
‘jn szych czasach pomięd y Włochami a Francyą się poja- 
° wiły. Dzienniki te wyrażają nadzieję, że spotkanie się 
¿. obu ministrów spraw zewnętrznych przyczyni się do 

■ usunięcia owych nieporozumień.
im W O kwestyi alzackiój konwencyi celnś nie nadeszły 
„nji dotąd żadne nowsze wiadomości. Podług telegramu 

j paryskiego miała się wczoraj odbyó Konfi-rencya pomię- 
[M dzy pinem Thiersem i hrabią Arnimem. Neue freie 

rźebii Presse donosi w telegramie z Be lina, że niemiecki 
»groS rząd podpisanie konwencyi stanowczo już odrzucił. Wia- 
rz# domość tę uważa pruska ministeryałna Nordd. Allg. 
495! Z tg co najmnićj za przedwczesną. Pan Thiers oświad- 
ości. C4’ł w kwestyi tćj na sobotnićm posiedzeniu francu- 
A.Oj skiego zgromadzenia narodowego, że r/ąd niemiecki 

w razie przyjęcia proponowanego przez siebie uregulo- 
-—9 wania cła granicznego ustąpi z sześciu departamentów 
U francuskich, przyjmując w to miejsce wypłatę czwartego 
iego) półmiliarda w wekslach, płatnych w miesiącach marcu, 

kwietniu i maju roku przyszłego.
jgfj Rząd austryacki postanowił energicznie bronić za-

wnćj dyskusyi wymaga. Nie należę do tych, którzy 
raz postawione prawidła polityczne uważają za noii me 
tangere, a dyskusyą nad niemi za dozwoloną tylko 
w ciaśniejszćm kółku. Życzyłbym sobie, ażeby przed 
zebraniem się sejmu kwestya ta wszechstronnie zbadaną 

Co do zasady, czy nam się godzi w statutach

dnij swe zdanie. Przy głosowaniu Koła wprost prze 
ciwńćin swemu przekonaniu może wprawdzie i ojedyń 
czy poseł salwować swą osobistą odpowiedzialność, ; 
składając mandat i odwołując się do swycli wyborców, : 
aloo wstrzymując się od głosowania, pojmuję atoli . 
z drugićj strony nieraz przypadki dla posła, który, zga- 
dzając się z kolegami co do głosowania, różni się je- ; 
dnak co do uzasadnienia tegoż, i jedynie wygłaszając , 
motywa głosu swego na mównicy usprawiedliwić się 
może, czemu tak, a nie inaczćj, głosował. Trzecią mo­
dy ikacyą, którćjbym pragnął w statutach, jest ułożenie 
regulaminu obrad w samćm Kole. Takowy aż dotąd 
nie egzystuje, a praktyka przyjęta podobno się opiera 
na prawie zwyczajowćm, po części zaś na analogii z re- , 
gulaminetn izby sejmowćj. Ktokolwiek przechodził przez 
dysktisye ożywione, wic z doświadczenia, iż wtedy tylko 
do rezultatów doprowadzą, jeżeli rzecz w ścisłe karby 
jest ujętą, i bieg obrad pewnemu sformułowania ulega. 
Nikt z pewnością zaprzeczyć nie zdoła, iż regulamin 
własny ułatwi w dyskusyacli Koła sejmowego pogląd 
rzeczy i obrady przyspieszy. Jako czwartą nareszcie 
modyfikacyą, czyli dodatek w statutach proponowałbym 
obowiązkowe sprawozdanie urzędowe koła poselskiego 
oparte na protokółach posiedzeń na końcu każdćj le- 
gislatury. Jako odstawę działań publicznych naszych 
posłów stawiam zaufanie spółeczności naszćj. To zau­
fanie jedynie im zdoła nadać siły i hartu w ich tru- 
dnćm zadaniu, a zarazem powagę na zewnątrz. To 
zaufanie również przywróci zachwianą jedność w stó- 
sunkach wewnętrznych, gdy się każdy przekonać zdoła, 
iż posłowie w każdym kroku, choć chwilowo źle oce­
nionym, mieli dobro ogólne na celu. To zaufanie atoli

,.0«l sady autonomii krajów koronnych przeciwko zachcian- 
kom Niemców. Wiener Abendpost zaprzecza 
wszelkim pogłoskom o zmianie ministerstwa. W mia-

Qajątfl stach, w których się sejmy odbywają, a w których do 
szenil zakłócenia porządku przez centralistów przyjśćby mo­
ro pi gło, załogi wojskowe znacznie zwiększone zostały, 
mieni) Wiedniu samym powiększono również garnizon woj- 
. J skowy przez ściągnięcie do tego miasta kilku nowych 

1)3 ™ pułków słowiańskich.
Skupczyna serbska wybrała Krabiberowicza mar-

. I szałkiem, rząd w charakterze tym zatwierdził go. Książę
! 3fli) powitał skupczynę kilku gorącemi słowy, które zgroma- 
-cj j dzenie przyjęło hucznemi oklaskami.

'flOSl Sztokholmie wybrany wydział w drugićj izbie
’U celem zbadania projektu rządowego, dotyczącego reor- 
:.!] ! ganizacyi wojska odrzucił punkt 1 projektu 14 głosami 
•kó(fj Przeciwko 9. Nie ma przeto prawie wątpliwości, że 

temu samemu losowi ulegną i inne artykuły projektu. 
—W wewnętrznych sprawach Hiszpanii przeważają 
,¿u chwilowe kwestye finansowe. Tiempo zapowiada, że 
lUli w administracyi wojskowćj zaprowadzone zostaną oszczę- 

) dności, które zmniejszą budżet wojenny o 30 milionów, 
pi a Imparcial, dziennik przyjaźnie dla obecnego mi- 

• nisterstwa usposobiony, napomina rząd, ażeby wprowa- 
la dził na wzór Anglii podatek od dochodu, zanim go je- 
gf, szcze okoliczności do kroku tego zmuszą.

_ Prasa hiszpańsza zamieszcza sprawozdanie o coraz 
fiD* | świetniejszych przyjęciach króla Amadeusza po prowin-

ZOStała. VŁV 'rWJHUJ. V/JJ łmiu łł MVW.VVLVW.V... ».*, ..---— ----- U, . z , ,
Koła, które ni jako podstawę naszego życia publicznego pozyskać tylko mogą, składając na końcu swój czynności 
tworzą, zmiany i ulepszenia zaprowadzać, zdaje'mi się sprawozdaniu przed sobą i wyborcami na kształt egza- 
rzeczą jasną i dowodów nie wymagającą, iż tak jak tół nnszvoh seimowveh me sa
rzeczy wiary zmianie i krytyce nie podlegają, tak prze­
ciwnie pewniki i prawidła polityczne w miarę potrzeb, 
usposobienia, a zwłaszcza nabytych doświadczeń wyma­
gają od czasu do czasu nowego sformułowania i mody- 
fikacyi Ktoby temu zaprzeczył, musiałby przyjąć w spra­
wach życia publicznego owę skostniałość, która życie 
tamuje, a nareszcie przez brak postępu martwość człons 
kom przynosi. Prr.yjąwszy podobne przypuszczenie, 
dojdziemy do dwóch alternatyw. Albo obok prawa pi­
sanego wyrobi się w skutek konieczności praktyka do­
pełniająca ujemne strony tegoż, a uważamy to za zle, 
bo każda lex non scripta, jak tego w dawnćm prawo­
dawstwie polskićm jasne mieliśmy dowody, pociąga za 
sobą przez brak ścisłego sformułowania niepewność 
i niejasność, tak, że te prawidła niezawsze z sobą da­
dzą się pogodzić. Albo tćż praktyka taka się nie wy­
robi, a wtedy sprawa publiczna przez brak prawideł 
stósownych i odpowiadających wymagalnościom położe­
nia tćmbardzićj cierpieć musi. Płonna to obawa przed 
nowatorstwem w prawach naszych zasadniczych; czyż 
bowiem podobnych zmian nie widzimy prawie codzien- ; 
nie przykłady w innych krajach, gdzie w tak zwanych i 
konstytucyach przez dodatki, lub modyfikaeye w miarę i 
potrzeb czasu stósowne zaprowadzają zmiany, owszćm i 
nazwałbym to najkonserwatywniejszą zasadą, aby prawa ! 
organiczne były wciąż w zgodzie z potrzebami społe- \ 
czeństwa i nigdzie w tym względzie wyprzedzić się nie i 
dały. Przyjąwszy zaś możliwość zmian i dodatków, za

minu sumienia. Posiedzenia kół naszych sejmowych/iie są 
i nie mogą być publiczne, tą; więc jodynie drogą ten 
brak zastąpić i wyborców z-czynności mi sejmowemi 
i dążnością koła obeznać można. Wtedy odpowiedzial­
ność posłów W obec kraju będzie rzeczywistością i sąd 
co do icli działań opinia publieźna wydać będzie w sta­
nie. Nie wyłącza to końcowe sprawozdanie ustnych 
sprawozdań pojedyńczych posłów przed swymi wybor- 
sami w czasie trwania sejmu. Mówię ustne, ho zdaje 
mi się, iż żywe słowo milszćm i przystępu i ej szćm jest 
dla klas mnićj oświeconych ludności naszćj, a dyskusyą 
przez nie wywołana wiele nieporozumień załatwić może. 
Im częstsze, treściwsze, a zwłaszcza popularniejsze będą 
te sprawozdania, tćm będą pożądańsze, wzbudzą oue 
w maskach większy intereś dla spraw krajowych, a więc 
i zamiłowanie do prac obywatelskich. Źródłem jedna­
kowoż właściwćm ocenienia prac Koła poselskiego bę­
dzie owo urzędowe sprawozdanie przy końcu każdćj 
kadencyi legislatury, w nim bowiem żądam nietylko 
streszczenia wszelkich czynności koła ale zarazem w wa­
żniejszych kwestyach zestawienia zdań przeciwnych i ich 
uzasadnienia.

Korespbndencye Dziennika Pozn
ffi n«Sa»tra, 20 września.

(O potrzebie czytelni polskićj.)
______ ______________________ (r) Widząc, że w Dzienniku często jest poru-

stanówmy się nad kwestyą, kto nad potrzebą ich i stó- i szaną sprawa języka naszego, sądzę, że i mych słów 
sownością radzić ma, i nareszcie jakie modyfikaeye ! kilka sprawy tćj dotyczących znajdzie w nim pomiesz- 
w statutach Koła mogą być potrzebne. Pod pierwszym j cze iie. Wszyscy czujemy jak język nasz pod wpływem 
względem niewątpliwą jest rzeczą, iż tak jak arcypoży- ' i naciskiem obećj nam mowy kazi się i obce przybiera
tecznćm jest, ażeby opinia wszystkich ludzi światłych , pierwiastki; widzimy jak język niemiecki choć niezna-
u nas tą kwestyą się zajęła, tak tćż równie niewątpli- i cznie ale stopniowo coraz więcćj wciska się pomiędzy
wćm jest, iż Koło sejmu rzeszy niemieckićj i Koło nas z uszczerbkiem naszego rodzimego.
sejmu pruskiego w tej materyi jedynie stanowić mogą. 
Uczynić to mogą obydwa Koła poselskie w wzajemnćm 
porozumieniu, stanowiąc dla siebie wspólną normę, ale 
nie widzę także i przeszkody, ażeby każde z tych Kół 
oddzielnie dla swego grona nie powzięło uchwał i mo- 
dyfikacyi, które będzie uważało za potrzebne. Prze­
chodząc nareszcie do samych modyfikacyi w statutach, 
które sądzę być niezbędnemi, zaczynam od solidarno­
ści w głosowailiu i postępowaniu parlamentarnćm. Jest 
to fundamentalna zasada każdego naszego działania po­
litycznego. Zasada może przykra, bo zadająca gwałt 
nieraz osobistym przekonaniom, ule tak konieczna i nieu­
nikniona w naszśm położeniu, gdzie nie jako indywi­
dua, ale jako osobne ciało zbiorowe występujemy w o- 
bec żywiołu obcego, iż cbciałbym tę zasadę nietylko 
nie ścieśnić, ale ją wybitnićj postawić, tak, iżby wątpli- 

Jał i roarh w aKo/T--"’----- ------------- ‘ z 1 wości by- nie mogło, czego wyborcy ziem polskich podĆ ! nlu karlistowskićm° ,wszelkieT wieścl 0 ,po.w^ ! panowaniem pruskićm będących od swych posłów żą-
lXvhiSn Król zamierza w Logrono odwiedzie daj co do ich postępOWania politycznego. Statuta
nr7vLpio rszałka Espartero. Tenże czyni na p,dwia 0 solidarności posłów w ich postępowaniu par-

i». skaG? 8 monarchy przygotowania na wielką lamentarnćm. Dosłownie biorąc te wyrazy, tyczyłyby

czyćby więc należało, by którykolwiek z naszych księ­
garzy miejscowych tćj gwałtownćj potrzebie zaradził. 
Zaradzi zaś jćj wówczas, gdy otworzy czytelnią polską 
i tęż w stósowny a posilny pokarm zaopatrzy. Wybór 
tu wszakże musi być staranny; przy dobrćm rozpatrze­
niu się w naszćj literaturze nie może być trudny. Po- 
dobneż czytelnm i w innych miastach powinny być po­
otwierane. Na samych jednak czytelniach ograniczyć 
się nie można; wszystkiego one same zdziałać nie po­
trafią. Obok nich z wielkim pożytkiem i skutkiem 
może i powinna być w handel księgarski wprowadzona 
kolportacya książek, o czćm w następnćj koresponden- 
cyi pomówimy.

WaraKRwn, 18 wrześni1.
(Róinicn pomiędzy urzędami i urzędnikami polskimi a moskiewskimi.
— Prasa moskiewska o zjeździe cesarzów. ■—Co myślimy o Austryi 
i Galicji X— Aresitowanio Kostrowickicgo. — Zdrowie pu­

bliczne).
Ktokolwiek, co znał przedpowstaniową administra­

cją Królestwa, ma dziś do czynienia z urzędami świe­
żo zorganizowanemi i obsadzonemi Moskalami, musi 
być uderzony wybitną różnicą urzędów tych od poprze­
dnich. Różnica ta widoczną jest na każdym kroku: 
pod względem wykształceni i i konduity urzędników, 
szybkości w załatwianiu spraw, jasności rozporządzeń, 
traktowania publiczności itd. Istniejące dziś jeszcze urzędy 
i biur,i, w których dominuje żywioł polski, dotykalny 
przedstawiają obraz wyższość: administracyi naszćj. 
Weźmy n. p. Bank, Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
Komisyj, sprawiedliwości—wszędzie w tych biurach panuje 
wysoka względem publiczności uprzejmość, urzędnicy 
z pewną nawet galanteryą informują żądających obja- 
śaień, czynności załatwiają w ogóle pospiesznie i uczci­
wie. Jeżeli zaś zmuszony kto jest mieć stósunki z n- 
riędami, w których przeważa żywioł moskiewski, n. p. 
w rządzie gubernialnym, w biurze akcyznśm — nara­
zić się musi na tysiączne nieprzyjemności: nigdzie ja­
sno i stanowczo go nie poinformują, odsyłają od Ana- 
sza do Kaifdsza, stawiają nieskończone śmieszne utru­
dnienia, zwłóczą, wymagają łapówek, a nieraz uraczą 
prąwdziwćm brutalstwem. Koleje żelazne nawet dają 
uderzający przykład takiego kontrastu. Na drodze war- 
szawsko-petersburgskiej, gdzie, jak wiadomo, cała słu­
żba złożona jest z Moskali, panuje w najwyższym sto­
pniu nieporządek a kradzieże i nadużycia są rzeczą po­
wszednią. Całkićm przeciwny obraz przedstawiają ko­
leje, mające urzędników i służbę złożoną z Polaków. 
Wartość urzędników Moskali najlepićj uwydatnia się na 
prowincyi, bo tam życie ich prywatne dla każdego jest 
jawne. Ózynownicy zaś prowincyonalni to istne typy 
upadku moralnego i wyzucia się z wszelkićj godności 
ludzkićj; zbydlęcenie, pijatyka i awantury — oto pro­
gram ich życia. To jednak najśmieszniejsze, że z U9t 
ludzi tego rodzaju słyszy się wciąż frazesy o ich wyso- 
kićm posłannictwie w Polsce, o wyższości cywilizacyi 
rosyjskiój od naszćj, o barbarzyństwie i zacofaniu spó- 
łeczeńst a naszego itp.

Zjazdy dwóch cesarzów zakłóciły spokój prasie mo­
skiewskiej; z początku gubiła się w domysłach o celu 
zjazdów, dziś poczyna przyznawać, iż celem tym jest 
koalicya przeciw Rosyi. Szczególniej Birźewyja Wie- 
domosti niepokoją się możliwym rezultatem narad 
w Gasteinie v Salzburgu: w każdym prawie numerze 
pomieszcza dziennik ten szerokie artykuły, poświęcone 
kwestyi zbliżenia Prus z Austryą, stawia domysły i przy­
puszczenia i radzi rządowi swemu zbliżenie się z Au­
stryą.

Nasze oczy zwrócone dziś jedynie w stronę Austryi; 
ztamtąd wyczekujemy zbawienia, ztamtąd tćż chwytamy 
każdy głos przyjaźniejszy. wieść każdą, radujemy się 
w&zelkiemi objawami życia narodowego w GUicyi, bo 
ją uważamy obecnie za jądro przysięgo odrodzenia. Nie 
pojmujecie n. p. ile radości sprawiła dla nas treść mo­
wy namiestnika Gołncbowskiego do deputacyi krako- 
wskićj! Ale tćź Moskwa wie dobrze, co nam sprawia 
żywsze serc bicie i w tę tćż stronę wytęża całą czuj­
ność swoję. Galicya i stósunki z nią nasze — to przed­
miot najpilniejszych stndyów tutejszćj policyi. Onegdaj 
n. p powrócił z Galicyi p. Adam Kostrowicki, L twin; 
zaledwie zdołał wysiąść do swego mieszkania, aliści zja­
wiła się u niego polieya i przetrząsnąwszy rzeczy za­
brała go do cytadeli. Nie jest to bynajmnićj wypadek 
pojedyńczy.

Polieya lekarska dopiero teraz daje niby oznaki 
działalności, zapobiegającćj pojawieniu się cholery. 
Wszystko jednak, co dotąd zrobiono, jest małoznaczą- 
cćm i istnieje tylko na papierze; ogół nasz przytćm, 
szczególnićj w niższych warstwach, tak przywykł do le­
kceważenia wszelkich rozporządzeń rządowych, że i tych 
nawet, które mają na celu dobro publiezne, nie bierze

ski.
Statuta Rola sejmowego,

¿¡i, Podając poniższy artykuł, nadesłany nam przez 
)tyczi) jednego z posłów naszych, zanim ob^zerniśj z swój 
, na®, strony w tym względzie pomówimy, dziś już uwa- 
ins Mamy za konieczne oświadczyć: Że jakkolwiek go- 
Biwiol s‘§ z sz- posłem w zasadzie, to wszakże ró- 
l, psoVQimy się z nim w szczegółach. Różnica zaś ta 

Orawia to, iż w obec niej małe zaledwie 
dodatki do statutów mogłyby mieć miejsce. 
ri>e inaczćj wszakże jak tylko za wspólną zgo- 

porozumieniem i zezwoleniem obydwóch kół

się one tylko działań politycznych w izbie sejmowćj. Pra 
gnąłbym, aby te wyrazy zastąpić solidarnością w ka­
żdym kroku, gdzie posłowie występują w charakterze 
poselskićm. Konieczność tćj solidarności w izbie i po 
za izbą sejmową jest jedna i ta sama, konsekwencyą 
więc logiczną być musi, iż wszędzie gdzie członek Koła 
poselskiego jako poseł występuje, do wymagań tego 
stanowiska zastósować się winien. Przyjmując tę za­
sadę solidarności zaostrzonćj, chciałbym atoli ulżyć zbyt 
ścieśnionćj indywidualnćj wolności poTów w innćj mie­
rze, i znieść ograniczenia, które wprost negują wszelką

Biadania nad
tćm, wszelkie skargi i utyskiwania nic nie pomogą, ani 
tćź obecnego stanu rzeczy zmienić nie potrafią. Zara­
dzić temu może tylko praca, poprowadzona praktyczną 
drogą. Nacisk germanizmu powinien znaleść skuteczny 
odpór; jeśli go Die znajdzie, jeszcze raz powtarzamy, 
wszelkie utyskiwania nic nie pomogą. Chcąc wszakże 
norganiźować odpór, należy przedewszystkićm przeko­
nać się, jakiemi drogami wciska się pomiędzy nas ger- 
manizm? Oto — pomiędzy innemi niewątpliwie — co 
już wreszcie korespondent wasz z Tor nia podniósł, za 

i pośrednictwem książek niemieckich dostarczanych z czy- 
; telni niemieckich oraz rozmaitych rycin, obrazków itp. 

litograficznych wydań. Ja sam często spotykam, jak 
pomiędzy klasą średnią kursują książki niemieckie^
Czćmże się to dzieje? Czyżby czytający podobne książki 
rodacy nasi mieli grzeszyć brakiem miłości swój mowy 
i swego języka? Zarzutu tego żadną miarą czynić im 
nie możemy, bo znane zanadto nam są uczucia patryo- 
tyezne tćj klasy czytelników. Inna więc jest tego przy­
czyna—a nią jest po prostu brak czytelni polskich,
w którychby za przystępną cenę stósowny pokarm dla j .- uchy,a gię od ich wykonania dopótyi
siebie znaleść można. Potrzeba ta jest tak widoczną, zmuszony. Epidemia zaś tak jest
fakk1“ &WramiSecPZ£ta ’ .inźPbliską\rodnJnaszego, iż ¿dno^ndzić.się nadzilją,

Podobno w jakićjś 
bardzo nieznacznćj części projekt a te weszły w życie, 
i w niektórych miejscowościach istnieją już polskie czy­
telnie. Wszystko to jednak nie wystarczające. Tćj do­
broczynności, że tak powiemy publicznój, w skutek któ- 
rćj w niektórych miejscowościach potworzyły się czy­
telnie, potrzeba aby w pomoc przyszło przedsiębior­
stwo prywatne. Ono jedno może walczyć skute­
cznie z naciskiem germanizmu; ono jedno oparte na in-

indywidualną samodzielność posłów w sejmach, mimo teresie własnym, który tak w tćj jak niemal we wszy­
tego, iż natura rzeczy tego nie wymaga. Mówię tu stkich innych sprawach nie jest.złym czynnikiem, imoże 
o przepisach statutów, na mocy których nie wolno po- wytrącić książki niemieckie z rąk klasy śrcdmćj. W Po­
słom bez upoważnienia Koła, a w razie nieprzewidzia- ; znaniu np., mieście hczącćm tak znaczną ludność pol­
nego wypadku bez upoważnienia komisyi parlamentar- ską, me mamy ani jedućj czytelni polskićj, stósownie 
nćj głosu zabierać. Przyznam się, iż przy wszystkim i i odpowiedn o potrzebie urządzonćj, a przecież przeko-

aby całkićm pominąć nas miała. W całćm cesarstwie 
w zastraszających szerzy się rozmiarach.

Indn, 17 września. 
(Trzecie posiedzenie sejmowe.)

(T) Posiedzenie zagaja marszałek o wpół do 12. 
Protokół z posiedzenia poprzedniego zatwierdzono.

Sekretarz odczytuje treść petycyi nadesłanych. 
Między innemi są liczne petycye o zmianę ustawy o re- 
prezentacyach powiatowych, o zmianę ustawy drogowćj, 
o zmianę sposobu asenterowania żydów (petycye tego 
rodzaju, z powodu, że żydzi rozlicznych używają spo­
sobów uwolnienia się od służby wojskowćj, powtarzają 
się na każdćj sesyi sejmowćj, jakkolwiek są wręcz prze-
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ciwne ustawie o równouprawnieniu, petęncyi żądają, 
bowiem zwykle, by osobno odstawiały kontyngens gminy 
chrześciańskie, a osobno gminy żydowskie) dalćj petycye, 
ażeby kosztów za kuracyą ubogich chorych nie musiały 
wmyślfuchwały sejmowćj ponosić w połowie gminy, lecz 
żeby cały koszt ten w całości ponosił fundusz krajowy.

Następnie odczytano kilka wniosków złożonych do 
laski marszalkowskiój. *

Mianowicie wniosek posła B. Bauma tćj treści:
„Zważywszy, że podatek pośmiertny jest jednym 

z głównych powodów upadku dobrobytu mieszkańców 
naszego kraju a mianowicie włościan, poleci sejm swej 
komisyi administracyjnćj, aby przedstawiła sejmowi 
wnioski w celu zmiany najdotkliwszych ustępów prawa 
o podatku pośmiertnym.“

Wniosek posła ks. Króla: „Raczy Wys. sejm 
uchwalić, aby połowę kosztów na utrzymanie chorych 
w szpitalach publicznych, które gminy za ubogich cho­
rych obowiązane są płacić zniesiono, a takowe na kraj 
cały przeniesiono.“

Zapomniałem w sprawozdaniu z posiedzenia dru­
giego zamieścić wniosku posła Krzeczunowieża, 
dla tego tutaj go przytaczam. Wniosek ten opiewa: 
„Wysoki sejm raczy uchwalić: Wciągu bieżącćj sesyi 
sejmowćj, jako tćż w ciągu następnych w tym peryo- 
dzie sejmowym, potrzebna jest do powzięcia uchwa', 
odnoszących się do zmiany sejmowćj ordynacyi wybor- 
czćj, obecność więcćj niż połowy całćj liczby członków, 
sejmu, a zmiany te mogą być uchwalone bezwzględną 
większością głosów obecnych. Po upływie tych sześciu 
sesyi zmiany wspomniane mogą być uchwalone tylko 
w obecności przynajmnićj 3|4 całćj liczby członków 
obecnych.“

Ciekawi jesteśmy bardzo, jak p. Krzeczunowicz 
wniosek swój uzasadniać będzie.

Wracam do posiedzenia trzeciego.
Po odczytaniu wniosków Króla i Bauma udziela 

marszałek głosu komisarzowi rządowemu p. Bartmań- 
skiemu, który odpowiadając na interpelacyą wczoraj­
szą posła Kamińskiego oświadcza, że projekt 
urządzenia szkół ludowych wypracowany przez 
radę szkólną, został już ministerstwu przedłożony, mi­
nisterstwo jednak zażądało wyjaśnień i poczyniło po­
prawki, na które rada szkólna przystała, ponieważ je­
dnak urządzenie szkół podług tego projektu wymaga 
nadwyżki kosztów około 909,000 guldenów, więc mu­
siano co do tego ułożyć osobny projekt Obe nie oba 
te projekta znajdują się w ręku namiestnika do ocenie­
nia i zdania sprawy. Sprawa ta będzie załatwioną 
z wszelkićm możliwćm przyspieszeniem, ale dla krótko­
ści czasu już w teraźnieiszćj sesyi nie przyjdzie pod 
obrady sejmu.

Odczytano potćm jeszcze wnioski następujące:
Wniosek posła Kirchmayera: „Poleca się komi­

syi drogowój jeszcze na tegorocznćj sesyi sejmowćj 
przedstawić odpowiednie wnioski do zmiany ustawy 
drogowój, gdyż obecnie obowięzująca ustawa w zastó- 
sowaniu okazała się zupełnie niedogodną i rozliczne 
wywołała trudności, o czćm stan dróg gminnych aż nad­
to przekonywa.“

Także i wniosek posła Torosiewicza, dotyczący 
sprawy dróg krajowych i utworzenia osobnych fundu­
szów dróg powiatowych.

Odczytano wreszcie wniosek posła Koziebrodz- 
kiego następującćj treści:

„Wysoki sejm raczy uchwalić: Wszystkie dotacye 
szkół ludowych po wsiach i miasteczkach nieposiadają- 
cych własnych statutów mają być wybierane przez c. k. 
urzęda poborcze razem z podatkami, a następnie prze­
lewane do kas rad powiatowych. Należytości dotacyjne, 
uiszczane w naturze, mają być wedle cen przeciętnych 
z ostatnich lat 3 oszacowane i wynikające ztąd kwoty 
od kontrybuentów jak powyżćj ściągane. Kasy rad po­
wiatowych wypłacają nauczycielom przypadające na ka­
żdego pensye w ratach miesięcznych lub kwartalnych 
z góry.“

Wszystkie te wnioski niewątpliwie ważne jak i pe­
tycye sejmowi nadsełane świadczą tylko, czego kraj się 
domaga i co mu dolega najbardzićj. Praktycznego re­
zultatu one mieć nie będą, bo w obćc wniosków rządo­
wych , w obec ogromnćj liczby wniosków wydziałowych 
i w obec kilkotygo dniowego tylko żywota sejmu nasze­
go nie można myśleć, by wnioski pojedynczych posłów 
i petycye z kraju nadesłane mogły doczekać się zała­
twienia, zwłaszcza jeżeli się zważy, jak wiele u nas mó­
wić, jak obszernie rozprawiać jest zwyczajem.

Na porządku dziennym było dalsze czytanie wnio­
sków i sprawozdań wydziału krajowego, które wszyst­
kie bez dyskusyi poodsełano do różnych komisyi, któ­
rych wybór zajął cały czas posiedzenia do godziny 2ćj 
z południa. Wybrano tedy komisyą szkólną, petycyjną, 
szpitalną, hipoteczną i administracyjną, do których 
przesłano wnioski wydziału.

Z kolei przystąpiono do sprawdzenia wyborów po­
selskich. Sprawozdawcą był poseł Skwarczyński. 
Wybór posłów Szota, Spławińskiego, ks. Hawryła Krzy­
żanowskiego, barona Konopki, ks. Pawlikowa, Wasyla 
Całkowskiego i dr. Wesołowskiego uznano za ważne bez 
dyskusyi, unieważniono jedynie wybór włościanina D e m- 
kowa, który, dodać tu należy, zasiadając w radzie pań­
stwa (gdyż z okręgu jego wyborczego nikt prócz niego 
do rady państwa nie mógł być wybrany), głosował za­
wsze z centralistami. Otóż wybór tego posła unieważ­
niono, gdyż przeciw niemu podniesiono bardzo uzasa­
dniony protest. Wybór (w powiecie Tyśmienickim) 
nie miał, jak podpisani na proteście wykazują, cechy 
aktu wyborczego, lecz jakićjś burdy karczemnćj. Mia­
nowicie księża ruscy Maciliński, Mogilański i Jachimo- 
wicz wpływali w sali wyborczćj, pomimo energicznego 
wystąpienia komisarza rządowego, krzykiem i pogróż­
kami na wyborców, mnóstwo niewyborców znajdowało 
się w sali wyborczćj, a między tymi jakieś indywiduum 
na Moskala wyglądające (śmiech), podszeptujących wy­
borcom nazwisko Demkowa itd., słowem, że nielegalne- 
mi środkami tylko uzyskano dla Demkowa na 163 gło­
sujących 93 głosów. Dodają protestujący, że bardzo 
wielu wyborców nie otrzymało kart legitymacyjnych, a 
inni podostawali po kilka. Ponieważ wydział krajowy 
przekonał się, że wszystkie zarzuty w proteście podnie­
sione są uzasadnione, bo starosta powiatowy, do które­
go wydział z zapytaniem się udał, takowe potwierdził, 
więc wniósł referent, by wybór Demkowa unieważnić.

Bez dyskusyi przychyla się do tego wniosku izba 
(tylko partya ruska głosowała przeciw temu) i Demków 
wychodzi z izby.
• Posiedzenie zamknięto po godzinie 2ćj. Przyszłe 
posiedzenie w poniedziałek.

Na porządku dziennym: pierwsze czytanie wnio­
sków wydziału krajowego o zmianę paragrafu 11 i 15 
sejmowćj ustawy wyborczćj, o propinacyi, o rozkładzie 
dodatków do podatków, o prawie do poboru myta, dru­
gie czytanie wniosku wydziałowego o ochronie ptaków 
pożytecznych, o poborze kopytkowego w Kołomyi i pier­
wsze czytanie wniosku Smolki o adresie i Czer- 
kawskiego o języku wykładowym na technice.

SlarsjlSia, 15 września.
(Orędzie p. Thiersa).

(K.), Drugie orędzie prezydenta rzeczypospolitój, 
które przedwczoraj patetycznym głosem odczytał w izbie 
minister Simon, ta sól w oku członków prawicy, nie 
doznało w publiczności tak przychylnego przyjęcia, jak 
pierwsze. Zarzuty które mu tu czynią ściągają się tak 
do formy, jako tćż i treści. Ze względu na pierwszą 
nie zadowalnia naprzód jego długość, która daje mu 
raczćj znaczenie przemowy mającćj na celu perswazyą, 
jak aktu, za pomocą którego rząd objawia ciału prawo­
dawczemu swoje zapatrywanie. Dalój ganią niepotrze­
bne powtarzanie powodów, dostatecznie w sprawozdaniu 
komisyi wyświeconych, które izbę skłon ć miały do przy­
jęcia wniosku odroczenia. Wreszcie wskazują na brak 
wymowy w orędziu, na niejasność myśli i wyrazów 
w niórn zawartych i ów ton mentorski, którym Thiers 
przemawia do-zgromadzenia, jak nauczyciel do ro jeż 
dżających się na wakacye uczniów. Zdziwicie się może, 
że uważałem za potrzebne, zajmować was takiemi dro­
bnostkami krytyki. Zważcie jednak, że tu mowa o Fran­
cuzach, narodzie przeważn e artystycznym, któremu bez 
teatru i w polityce nawet obejść się nie podobna. Za­
rzuty więc formie orędzia czynione uabierają z tego 
względu co najmnićj tyle wagi, co zarzuty ściągające 
się do jego treści.

Nie uszła i ta, jak rzekłem, surowćj krytyki. Spo­
dziewano się, że Thiers wyłuszczy w orędziu wewnę­
trzne położenie kraju, położy nacisk na to, iż jest za- 
dowalniającćm i wspomni cokolwiek o położeniu Francyi 
na zewnątrz. O tćm ostatnićm zwłaszcza pragnęła coś 
usłyszeć publiczność, która, jsk już donosiłem, niczego 
bardziśj teraz sobie nie życzy, jak głośnego i świetnego 
zamanifestowania się Framyi przed Europą. Tymcza­
sem orędzie o tych rzeczach ani słowa nie wspomina, 
a zawiera natomiast ku powszechnemu zdziwieniu ustęp, 
który z zapatrywaniami większości kraju w otwartćj 
stoi sprzeczności. Jest nim to miejsce, gdzie Thiers przy­
pomina zgromadzeniu, że nie powinno podczas feryi 
o tćm zapominać, iż mu przyjdzie w niedalekiśj przy­
szłości orzekać o formie rządu. Oświadczenie takie mo­
żna poniekąd uważać za potwierdzenie uskutecznionćj przez 
izbę niedawno uzurpacyi praw konstytuanty. Że zaś ża­
dna go nie wymagała ani usprawiedliwiała okoliczność, 
to i publiczność wielce jest z. ń niezadowoloną. Na u- 
niewinnienie prezydenta można wprawdzie powiedzieć, 
że nie w takim bynajmnićj napisał go duchu, a uważał 
go raczćj za wędkę, na którą miał złowić członków 
prawicy, sprzeciwiających się tek długiemu odroczeniu 
izby, jakiego rząd sobie życzył. Lecz argument ten nie 
porusza krytyków. Przeciwstawiają mu oni tę okolicz­
ność, że prawica, chociaż, jak to z jćj dzienników widać, 
rada jest nieskończenie wspomnianemu ustępowi, zazna­
czyła przecież podczas rozpraw poza wczoraj szych dość 
jawnie swoje nieprzyjazne dla rządu usposobienie. Na- 
próżno tedy schlebiał jćj prezydent tworząc dla nićj broń, 
za którą w danym razie skwapliwie pochwyci, aby wolę 
swoją przeprowadzić. On powinien był wiedzieć, że nie- ’ 
winna wędka może stać się w przyszłości powodem do 
nowych sporów i niesnasek. |

Rozumujący podobni^ krytycy mają niezaprzeczenie 
wielką słuszność. Niedostatki orędzia odbiją się nieza­
wodnie na agitacyach przed wyborami do rad parlamen­
tarnych, nadając im doniosłość, jakiśjby bez nich nie 
miały. Ci bowiem, którzy nie przyznają izbie praw 
konstytuanty, będą s ę starali wszelkiemi siłami prze­
prowadzić wybory w duchu większości izby nieprzyja­
znym, aby tćm głośnićj wolę kraju objawić. Z drugićj 
strony nie będą zasypiali gruszek w popiele i monar­
chiści, którzy zechcą znów dowieść, iż partya ich jest 
wyrazem większości kraju. I tak namiętności, ukojone 
nieco uchwałą prawa z dn. 31 sierpnia, napowrót rozgorzą 
podczas wyborów, o których spodziewano się, że prze­
miną zupełnie spokojnie. A byłoby to się stało, gdyby 
nie ono niefortunne miejsce w orędziu, napisanóm, jak 
zapewniają, całkowicie ręką Thiersa.

Wielce niezadowoloną jest także publiczność z po­
stępku prawicy na środowóm posiedzeniu, w skutek któ­
rego odrzuconym został wniosek nadający prezydentowi 
władzę zniesienia stanu oblężenia tam, gdzieby to. uwa­
żał za stósowne Szczególnie potępiają tu pobudki, dla 
których większość dopuściła się te niesprawiedliwości. 
Nie tajno bowiem uikomu, że tylkoj w chęci odwetu za 
ustąpienie rządowi w kwestyi terminu odroczenia, mo­
narchiści odrzucili wniosek lewicy i dali tćm Thiersowi 
do poznania jak mało mu ufają Czyż może b ć kraj 
zadowolony, jeśli widzi, że dla tak błahych i wielkićj 
partyi niegodnych powodów niedopuszczono do uczynie­
nia dla pewnych mi.st tego, na co już dawno za-
służyły ?

NIEMCY.
* Berlin, 20 września. Zdawałoby się, jakoby rząd 

bawarski nie innój polityki ale w każdym razie łago- 
' dniejszych chcial się trzymać środków względem ducho­

wieństwa katolickiego, pragnąc, jeżeli można, zażegnać 
' burzę religijną, która zawisła nad Bawaryą. Donoszą 
j bowiem, że ministerstwo powstrzymało się jak na teraz 
■ z potwierdzeniem dla Monachium szkólnego sLtutu,
1 oczekiwanego z niecierpliwością prz.ez partye liberalne, 

wstrętnego dla duchowieństwa katolickiego. Można się 
j było spodziewać po prasie niemieckićj, że nieprzjcbyl- 
j nie oceniać będzie tę względn ść ministerstwa wi obec 

partyi ultramontańskiój, która według opinii dzienników 
i bynajmniój się tóm nie zadowolni, taktyki swój nie 

zmieni i przejednać się nie da. Utrzymują powsze­
chnie nietylko w dziennikach ale i w kołach rządowych 
bawarskich, że gló ną sprężyną agitacyi ultramontań- 
Skich i opozycyi bawarskich biskupów jest dwór rzym­
ski, co miało podobno spo odować rząd do oświadcze­
nia w Rzymie, że nie wyśle do Stolicy Apostolskiej po­
sła, jeżeli ona pobudzać nie przestanie do nienawiści
przeciwko rządowi bawarskiemu. Jako dowód usposo 
bienia pojednawczego rządu przynajmnićj na czas trwa­
nia sejmu przytaczają dalćj, że znakomita jakaś osobi­
stość nakłaniała dra Doellingera do zrzeczenia się man- 
dath do rady państwa, na co tenże jednakowoż przystać 
nie chcial. Wszystkie te próby jednakowoż, czy one 
z kół urzędowych wychodzą, czy od osób prywatnych, 
na nic się nie przydadzą wedle pism liberalnych, które 
nie przestoją przytaczać ustępów z rozmaitych mów, 
wygłoszonych już to na zjeździć katolickich stowarzy­
szeń w Monachium, już to z rozmaitych toastów, wnie­
sionych na bankiecie, jakim zakończono obrady zgroma­
dzenia. Mianowicie słowa, wypowied iane przez bisku­
pa Ketblera na obiedzio przedmiotem są najróżnoro­
dniejszych zaczepek i podejrzeń, których zamiarem nie 
może być nic innego, jak skłonienie rządów do energi- 
czniejszój «coraz polityki względem katolikó v. Nie bez 
pewnćj słuszności mógł tćż w obec niechętnych dzien­
nikarstwa objawów wypowiedzieć między innemi szano­
wny biskup, że król bawarski w roku 1866 powstawał 
przeciwko środkom, jakiemi Prusy zjednoczyć chciały 
Niemcy, że i wielki książę badeóski i następca tronu

saskiego, niedawno zaszczycony tytułem feldmarszałka, 
również się nie zgadzali na politykę pruską w sprawie 
niemieckiej, a mimo to nie przyjdzie nikomu na myśl 
wyrzucać tym osobom że są nieprzyjaciółmi jedności 
niemieckiśj. Czego nie wypowiadają, mówi biskup, 
względem tych osobistości, to nam katolikom najhanie­
bniej, najniesprawiedliwićj wyrzucają. Zarzucają nam 
obecnie, że jesteśmy i teraz przeciwnikami niemieckiśj 
jedności, ponieważ diwniój nie byliśmy zwolennikami 
polityki prusktćj. Ta taktyka jest dziełem silnój par­
tyi, istniejącej w Niemczech, która nadużywać chce ce­
sarstwa niemieckiego w tym celu, ażeby nas katolików 
z pod praw wyłączyć i wiarę nam naszą odebrać, ale 
i naszćj wierze i naszym sumieniom winien cesarz wy­
mierzać sprawiedliwość. — Wspominając już o zgroma­
dzeniach dodać winniśmy także, że w pierwszych dniach 
października odbędzie się także zebranie protestantów 
niemieckich w Darmsztadzie, na którćm rozbierane bę­
dą kwestye jak: jak stanowisko protestantyzmu w obec 
wystąpienia Rzymu i dalej, co czynić należy w obec 
agitacji klerykalnych.

Z południowych Niemiec donoszą, że socyalizm co­
raz większe czyni postępy i że bezustannie powstają 
tam stowarzyszenia robotników. Wiedeń jest podobno 
punktem środkowym, z którego wszelkie rozchodzą się 
agitacye i instrukeye. Na jednóm z takich zgromadzeń 
robotniczych miano oświadczyć, że żadna religia nie jest 
zdolną rozwiązać kwestyi socyalnój, która także od tak 
zwanych projektów humanitarnych nie spodziewa się za­
łatwienia, ale że środki do jćj rozwiązania posiada je­
dynie program partyi socyalno demokratycznćj.

W Alzacyi i L taryngii wypłacają rządy niemieckie 
gminom pieniądze za poniesione w czasie wojny szkody. 
Na rachunek przeznaczonych dla tych prowincyi sum 
odebrały Thionville 620.000 franków, Marsal 18,000, 
Bitsch 600,000, Pfalzburg 350,000 fr.

Król sa-ki w tych dniack powróci z wycieczki do 
Drezna po odbyciu przeglądu nąd wojskiem, które w Metż 
załoguje.

- AHSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 19 września. Za Pester Lloyd po­

wtórzyliśmy wczoraj na tćm miejscu wiadomość, że 
kanclerz hr. Beust nie chcial w exposé do mocarstw 
zagranicznych przedstawić i wyłuszczyć polityki i t n- 
dencyi gabinetu hr. Hohenwarta. Wiadomość ta wedle 
twierdzenia ministeiyalnćj Wiener Abendpost ża- 
dnćj nie ma podstawy. Jak zaś Presse z dobrego 
dowiaduje się źródła, nie znał kanclerz po.iobno re­
skryptu cesarskiego, wystosowanego do sejmu prag- 
skiego i o jego istnieniu i treści dowiedzieć się miał 
dopiero z dzienników.

Taż Wiener Abeadpost polemizuje w numerze 
wczorajszym przeciw niemieckim mniejszościom sejmo­
wym, wstrzymującym się od obrad sejmowych, miano­
wicie zaś przeciw niemiecko-czeskm posłom i ich de- 
klaracyi, twierdząc, że powyższy reskrypt cesarski nie 
nadaje królestwu czeskiemu przez uznanie szczegółowego 
jego prawa stanowiska po za konstytucyą, i podnosząc 
dalćj, że ,,'ząd nie chce przerywać ciągłości obecnego 
prawa konstytucyjnego.“ Organ ministeryalny neguje 
dalćj prawdziwość tłómaczenia reskryptu cesarskiego ze 
strony czesko-niemieckich posłów: ,,posłowie ci — zda­
niem Abendpost — nie zwracają należytćj uwagi na 
dotknięte w reskrypcie warunki ugodne. Jednym z wa­
runków tych jest utworzenie możności, by obecne prawo 
konstytucyjne pogodzić z prawem król stw i krajów 
a tćm samóm i z prawnemi pretensyami królestwa cze­
skiego. Ważności zaś praw zasadniczych w całym ich 
obrębie nie zakwestyonował reskrypt najw.źszy w ża­
dnym kierunku. Obecnie chodzi tylko o zadośćuczynie­
nie uprawnionym żądaniom Czech ze stanowiska kon- 
stytucyi. Sformułowanie żądań tych jest obecnie zada­
niem czeskiego sejmu; rada państwa w swym kom­
plecie zbada sformułowane te żądania i rozstrzygnie 
o ich przyjęciu lub odrzuceniu.“

Wstrzymanie się od obrad posłów niemieckich 
a mianowicie wystąpienie ich z sejmu czeskiego, uwa­
żają zwolennicy rządu za wypadek dawno oczekiwany. 
I tak piszą z Pragi do Wandę rera pod dniem 17 
m. b. : „Jeżeli wiarę dać można zeznaniom pojedyń- 
czych, zresztą dobrze zwykle poinformowanych Czechów, 
to już podczas rokowań w Wiedniu pomiędzy hr. Hohen- 
wartem a stronnictwem feodalno-klerykaluć n wciągnięto 
ewentualność absent ¡w .nia się Nemców w koło kombi­
nacji. Wstrzymanie się zatćm od obrad niemeckich 
posłów w Pradze jako tćż w Bernie nie jest momen­
tem, któryby pp. Riegera, Praźaka i Hohenwarta mógł 
zbić z tropu; owszćm, obecna polityka Niemców jest 
stronnictwu reakcyjnemu na rękę, gdyż przewidziana ta 
abstyneneya jest dla Hohenwarta przyczyną najdogo­
dniejszą do zupełnego zniesienia konstytucyi. Tym­
czasem zaapeluje rząd przez rozpisanie nowych wyborów 
w niemiecko czeskich obwodach do patryotyzmu ludno­
ści niemieckićj ; gdyby zaś i ten krok był bezskute­
cznym, wtedy dopiero uzna rząd, że czas nadszedł wła­
ściwy do zupełnego zniesienia konstytucyi.“ (?)

Zresztą twi-rdzą także zwolennicy rządu, że tenże 
oporem Niemców nie da się obałamucić w swćj akcyi 
na żadnym punkcie; rada zaś ministrów, odbyta tych 
dni, miała się zgodzić na to, że z obecną prasą nadal 
rządzić niepodobna i że surowych przeciw nićj chwycić 
się trzeba środków. To tćż od dni już kilku nie brak 
na konfiskacyach dzienników rządowi nieprzychylnych.

Cesarz zezwolił na utworzenie kosztem pań-twa 
dwóch niższych gimnazyów z językiem wykładowym sło­
wiańskim na ^Morawach i to w północno-wschodnićj 
i zachodoićj c ęści kraju. Na mocy tego najwyższego 
zezwolenia rozporządził minister oświecenia, aby gim- 
nazya te utworzone zostały w miastach Międzyrzeczu 
i Trzebiczu.

FRANCY A.
Kończymy dzisiaj orędzie p. Thiersa, którego wczo­

raj podaliśmy początek:
„Przypuściwszy, że odroczenie izby jest konieoznćm, 

napotykamy na ważne pytanie. W obec ogromnych cięża­
rów, jakie nam rząd ostatni przekazał, ciężarów, które ró- 
wn ją się podwojeniu diugu publicznego, przęzeń już po­
dwojonego, potrzebne były nowe podatki; szukał śmy ich 
sumiennie i przedłożyliśmy je bez wahania. Wasza pierwsza 
komisyą budżetowa przyjęła już i zgodziła się na prawie 
dwie trzecie z nich; a te dwie trzecie wystarczają do 
zagwarantowania naszych pożyczek tak dobrze przyję­
tych przez francuskich i zagranicznych kapitalistów. 
Część podatków, która pozostaje jeszcze do uchwalenia, 
jest przeznaczona przedewszystkićm na potrzeby umo­
rzenia, $ potrzeby ważne, nieodzowne, gdyż nie tylko 
trzeba zabezpieczyć prowizyą od pożyczek, lecz trzeba 
także zabezpieczyć ich spłatę; jest to obowiązek naj- 
większój wagi, któiego zaniedbano przez lat 20 i któremu 
należ/ uczynić zadość, jeżeli się nie chce popełnić wy­
stępku przeciw przyszłości, przeciw pokoleniom, które 
po nar nastąpią. Owa część podatków jeszcze nie 
uchwalona, jest bez wątpienia równie konieczna jak 
tamta; lecz jest mniój nagląca i nie będzie potrzeba

żałować kilku tygodni poświęconych głębszemu jćj zba­
daniu. Część podatków przeznaczona na zadośćuczynień 
nie wspomnianym zobowiązaniom naszym składa się prZe' 
de wszystkićm z ceł od płodów surowych. Podwyższy, 
wszy niektóre podatki, które mogły znieść większy cię. 
żaę jak stępie, okowita, cukier, kawa, tytoń trzeba było 
pomyśleć o calkićm nowych podatkash. Wspomagani 
znajomością rzeczy specyalistów szukaliśmy nowych źró 
deł dochodu i doszliśmy do przekonania, że cła nało. 
żono na płody surowe mają za sobą tę korzyść, iż roz. 
kład ich jest łatwiejszy, iż się dzielą w nieskończoność 
i dla tego są mniój uciążliwe dla podatkujących. Gdy) 
w Yzeezy sarnój, skoro funt bawełny, wełny, lnu lub je. 
dwabiu zostanie uprzędzony, ufarbowany, zamieni st. 
w części ubioru, trudno jest wtedy wyualeść jego wat. 
tość i uczuć ciężary, jakie w rozmaitych* formach <Ua 
podatkującego zeń wynikły Jest to prawda powszech- 
nie przyjęta, że ciężaru podzielonego ua nieskończoną 
ilość cząstek nie czują prawie ci, którzy go dźwigają 
Taka była myśl rządu. Lecz podobne kwestye są skom. 
plikowine. Stały się one przedmiotem skrupulatnego 
badania waszćj komisyi budźetowćj, wyprowadziły na 
jaw dawne zarzuty i spowodowały komisyą do przyjrzę- 
nia się wszystkim możliwym podatkom. Iuaczćj byó 
nie mogło i dowodzi to tylko ważności przedmiotu 
i sumienności t\ch, którzy rzecz roztrząsali. Badanie 
to zajęło i musiało zająć kilka miosięcy czasu i zbliży, 
liśmy się tym sposobem do chwili obecnój nie doszedł, 
szy, ani jedni ani drudzy, do ost.tocznego postanowię. 

Skoro zaś wszyscy dostrzegliśmy konieczność od-
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roczenia, skoro utworzono komisją cel m oznaczenia 
dnia waszego rozejścia się i dnia waszego powrotu, 
rząd aby załatwić ¿rzez ugodę spory, które różnią nie. 
kiedy nasze umysły nie różniąc przytćm naszych serc, 
umyślił zaproponować wam ustanowienie ewentualnego, 
tymczasowego dziesięcioprocentowego dodatku, któryby 
nałożonym był na wszystkie jednocześnie podatki i któ­
ryby stanowił niechybne uzupełnienie naszych źródeł 
dochodu, jeżelibyśmy od dzisiaj aż do pierwszych dni 
roku 1872 nie uczynili wyboru pomiędzy rozmaitemi 
systemami podatkowemi, które są obecnie na porządku 
dziennym. Było to źródło przeznaczone na zapewnienie 
potrzeb umorzenia. Owóż, należy powtórzyć, potrzeby 
prowizyi są już zabezpieczone 360 milionami p idatków, 
któreście pop zednio uchwalili. Rząd zaś, proponując 
wam owo uzupełnienie źródeł dochodu kierował się 
żywą troskliwościągo kredyt, o tę potęgę kredytu, która 
stanowi największą naszą silę i która objawiając się 
swego c asu z taką energią, zadziw.la świat, ucieszyła 
go prawie pouczając go, że Francya żyje, że zawsze 
silna, zawsze gotowa się odrodzić! Tymczasem ten 
dziesięcioprocentowy dodatek, lubo zaproponowany tylko 
jako źródło ewentualne, zanie okoił niektóre umysły, 
wywołał uwagi, jak każdy podatek; i stawiono sobie nczj 
pytanie, czy ta gwaraneya dodatkowa jest istotnie nie- tów 
zbędnę. W rzeczy samój, panowie, któż może wątpić pow 
o waszćm niewzruszonem postanowieniu zadośćuczyni - jost 
nia zobowiązaniom kraju, skoro widział, jak w ostatnim Inej 
czasie uchwaliliście bez wahania 360 milionów nowych 
podatków. Któż może wątpić o wypłać lności publi- jony 
cznój i prywatnćj Francyi, skoro widział mianowicie, 
w jakićj obfitości wpływają wszystkie podatki na chwilę 
przez wojnę wstrzymane, z jaką punktualnością dłużnicy 
uiszczają się w banku f aneuskim z należytości, których 
spłata była zawieszoną? Tylko więc wygórowana skru­
pulatność skłoniła nas do zaproponowania wam dziesię­
cioprocentowego dodatku jako źródła ewentualnego i pe­
wnego w razie, gdyby żaden z systemów celnych, nad 
któremi obradowano, nie był odniósł zwycięstwa.

Z tóm wszystkićm rząd uznając, że kredyt nie po­
trzebuje niezbędnie tój gwaraocyi dodatkowój i że ka­
pitaliści w zaufaniu do uczciwości i bogactwa Francyi 
ubiegają się o papiery francuskie, których cena rośnie 
w oczach, aby wam oszczędzić niemożliwój obecnie dy­
skusyi, jest zdania, że należy odroczyć wszystkie kwe­
stye podatków, podatków od płodów 'surowych, podat­
ków od rozmaitego rodzaju dochodów, podatku wreszcie 
dziesięcioprocentowego. Pokój umysłu, który wszyscy 
uzyskamy, pobyt w łonie kraju, poufne naradzanie się, 
gdzie każdy będzie go mógł wybadać, dozwala nam po te 
powrocie naszym roztrząsnąć z większą uwagą, z więk
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szą korzyścią liczne kwestye, jakie wywołują owe nowe (twa 
podatki, a kredyt będzie'' miał gwarancyą spokojniej- yb 
szego i głębszego rozmysłu. Niektórzy sądzili, że je­
żeli czyniąc zadość widocznój konieczności dzisiaj się ńa 
rozejdziemy, to wypadałoby może rychlój powrócić, aby |ist< 
dowieść kapitalistom, jąk usilnie staramy się uiścić ze )ow 
zobowiązań kraju; co nie przeszkadza, iżbyśmy po krót- te 
kipa przeciągu cz,asu, po raz drugi udali się na wypo- te 
czynek. Rząd, panowie, nie dzieli tego zdania, i winie- 
nem wam to oświadczyć otwarcie. Skoro tylko obecna 
przerwa w naszych pracach możności i chęci dopełnie­
nia naszych zobowiązań nie podaje w wątpliwość, to 
możemy nad potrzebą wystarczającego wypoczynku za­
stanowić się z wszelką swobodą. Wypoczynek na dwoje 
podzielony nie wpłynąłby tak dobrze na umysły, jak się 
tego po nim winniśmy spodziewać. Pomijając już niedo­
godności powtórnego rozjeżdżania się wśród zimy, nie 
zostałoby czasu ani wam do zajęcia się administracją 
departamentalną i waszemi sprawami familijnemi, ani 
nam do wypełnienia niezmiernych obowiązków, jakie 
zaufanie wasze na nas nałożyło. Komisyą wasza chce 
oznaczyć dzień powrotu na 4 grudnia. Obok niśj i my 
radzimy wam toż samo, za co bierzemy na siebie od­
powiedzialność w obec kraju, i wyraźnie tego od wą8 
żądamy; lecz bądźcie przekonani, nie dla tego, aby sit 
usunąć z pod waszój kontroli. Owszem my domagamy 
się tój kontroli; my chcielibyśmy, abyście nas ani »a 
chwilę nie spuścili z oka, gdyż bylibyście wtedy tylko 
świadkami nieustającój pilności w pracy nad tradnóm 
dziełem reorganizacyi kraju; widzielibyście w nas tylko 
gópliwych pracown ków upadających ze znużenia, lecZ 
ożywianych i podniecanych owym jednomyślnym intere* 
se'm, jaki ożywia załogę okrętu w niebezpieczeństwie! 
gdzie wszyscy, załoga i podróżni, łączą swe usiłowania, 
aby ujść wspólnój klęski. Na szczęście, panowie, wi* 
dzimy już port ukazujący się na widnokręgu, a widok 
ten napełnia serca nasze radością i otuchą. Zachowajmy 
jedność, pracujmy w pokoju a państwo odzyska p°® 
waszóm kierownictwem ojczyznę, porządek, wolność, do­
brobyt i do całój swój dawnój chwały doda chwałę, że 
samo ocaliło się z największego i najgroźniejszego roz­
bicia.“

W ostatni dzień przed odroczeniem zgromadzenia 
' narodowego deputowani pracowali w dwójnasób, byle 

tylko jak najspiesznićj powrócić do swych Zagród do- 
' mowych. Nieukończywszy bowiem pracy na zwykłe®
1 posiedzeniu rannćin, zgromadzili się raz jeszcze wie- 
i czorem i załatwili wreszcie do godziny 1 w nocy osta­

tnią na porządku dziennym umieszczoną sprawę: prm 
' jekt do układu z Niemcami, określającego stósunki 

celne Alzacyi i Lotaryngii do Francyi. Początkowo 
zdawało się, że projekt ten napotka na silną opozycyą 
nie tyle ze względu na rzecz samą, ile skutkiem Wra­
żliwości prawicy w sprawach, gdzie chodzi chociażby
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tylko o pozorne uszczuplenie jćj rzekomego wszech- 
władztwa. Jakoż i na posiedzeniu samćra nie omie­
szkali niektórzy mówcy z prawicy gwałtownie przeciw 
projektowi przemawiać, utrzymując, że udzielenie rzą­
dowi pełnomocnictwa do zawarcia układu jest ujmą 
dla zgromadzenia i że układ podobny winien być 
izbie dopiero po zawarciu przedłożony do ratyfi- 
ltacyi. Wszakże, pomijając już względy finansowe, 
oswobodzenie sześciu departamentów od okupacyi nie- 
mieckićj nawet dla monarchistów zbyt wiele miało uroku, 
aby dla ścisłego zachowania formalności chcieli układ 
Ba szwank narażać. Poprzestali więc na wypowiedze­
niu zarzutów, a rząd, poparty osobistćm wystąpieniem 
p, Thiersa, ostatecznie świetne odniósł zwycięstwo, gdyż 
projekt jego z małemi tylko zmianami zyskał większość 
533 głosów przeciwko 31. Ponieważ zaś zmiany wspo­
mniane w niczóm nie naruszają istoty rzeczy, przeto 
trudno pojąć, na jakićj podstawie rozgłosiły pierwotnie 
telegramy, że pełnomocnicy pruscy wzbraniają się ta­
kowe przyjąć i że rokowania prawdopodobnie zostaną 
zerwane. Wieść ta nie zdaje się mieć żadnój podstawy, 
gdyż rząd pruski, któremu równie zależy na ustęp­
stwach finansowych dla Ałzacyi i Lotaryngii, jak fran­
cuskiemu na przyspieszeniu ewakuacyi, z błahych po­
wodów od zawarcia układu niewątpliwie nie odstąpi, 
^ręczenia więc korespondentów do Köln. Z tg, iż 
lomiędzy hr. Arnimem a hr. de Rómusat przyszło już 
v tśj miei ze do zupełnego porozumienia, na wszelką 
»sługują wiarę.

• Równocześnie prawie z odroczeniem zgromadzenia 
narodowego ukończyła czynności swe rada municypalna 
paryska. Nąjprzedniejszćm jćj zadaniem było, jak wia­
domo, uregulowanie finansów stolicy, czego dokonała 
przez uchwalenia rozmaitych operacyi finansowych, 
i przedewszystkićm zaciągnięcia pożyczki. Uchwały te 
łyskały zatwierdzenie zgromadzenia narodowego. Do­
dać wypada, że wszelkie obawy, aby rada municypalna 
nie wdzierała sięw sprawy polityczne i nie okazała chęci 
jdegrania roli komuny, najzupełnićj okazały się płonne; 
jwszćm najzawziętsi nawet przeciwnicy Paryżan ich re- 
prezentacyi miejskićj braku umiarkowania i taktu ża­
dną miarą zarzucić nie mogą. Tśm mnićj więećj da 
iię usprawiedliwić, że zgromadzenie narodowe, a po 
części i rząd, okazują stolicy na każdym kroku Iniedo- 
tłierzanie, a nawet niechęć: że ją chcą pozbawić chara­
kteru stolicy, że jćj odmawiają zniesienia stanu oblęże­
nia, że wreszcie wyłączyli ją z pod prawa o radach 
eneralnych, nadając departamentowi Sekwany osobnćm 
prawćm wyjątkowe, a przytćm upokarzające stanowisko.
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Telegramy.
Bruksela, 19 września. Jak donosi Etoile Belge 

uczyniło trzech fabrykantów zadość żądaniom robotni- 
iów, inne fabryki także otworzyły warsztaty, robotnicy 
powrócili wszędzie do pracy na podstawie warunków 
postawionych przez właścicieli fabryk, z wyjątkiem je- 

nim Inego tylko zakładu.
Carogród, 19 września. W stolicy i wsiach poło- 

onych nad Bosforem zakonstatowano kilka wypadków 
holery azyatyckićj.

Monachium, 20 września. Na kongres katolików 
rzybyli już delegowani z Rosyi, Hiszpanii, Anglii 
¡Francyi, nie mnićj ze wszystkich części Niemiec 
z miasta Utrecht. Jako mówca wystąpi także O. 

liacynt.
Wiedeń, 20 września. Wiedeński komitet ku za­

bezpieczeniu interesów posiadaczy obligacyi rumuńskich 
»zesłał dzisiaj okólnik do swych mocodawców, w któ- 
ym donosi, że na wezwanie komitetu wrocławskiego 
dbyła się w Wrocławiu dnia 17 m. b. narada delego- 
ranych trzech komitetów, berlińskiego, wrocławskiego 

śnie wiedeńskiego i że komitety te porozumiały się najzu- 
dy- ełnićj pod względem dalszych w tćj sprawie kroków. 

;wc- Paryż, 20 września. Wiadomości z prowincyi do- 
dat- oszą, że rozbrojenie gwardyi narodowćj w departa- 
zcie lentach Rhône i Loire już prawie dokonane i że wszę- 
yscy zie panuje zupełna spokojność.
się, Monachium, 20 września. Dzisiaj odbyło się pier- 

1 po sze posiedzenie izby poselskićj, na które stawiło się 
ięk- opiero 89 deputowanych. Marszałkiem ze starszeń- 
offe twa jest radzca sądu apelacyjnego Dingler. Tylko dwa 
iiej- ybory są do sprawdzenia (Schmidte i Hochedera). 

je- Wiedeń, 20 września. W ener Abendpost 0- 
się »¡adcza, że pogłoski obiegające tutaj o przsileniu mi- 

aby isteryalnćm są bezpodstawne, i ponownie twierdzi sta­
li ze owczo, że reskrypt do sejmu czeskiego zgoła nie nad- 
;rót- feręża konstytucyi.
opo­
nie- 
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Ostatnie telegramy.
Sztokholm, 20 września. Wydział izby 

za- “stanowił głosować za pomocą tajnych karteczek 
projektami rządowemi co do reorganizacyi ar-

11 * P^yjął projekt jednym głosem większości, 
face wydziału są już ukończone.

Wersal, 20 września. Sąd wojenny rozpo- 
U śledztwo przeciwko Rochefortowi.

Bukareszt, 20 września. Sąd połowy wy­
szył w sprawie dotyczącćj odebrania koncesyi 
rassburgowi termin na dzień 11- października, 
który ministerstwo handlu i koncessionaryusze 

'tali zawezwani.
Paryż, 20 września. Według Agence

Sko 1Vas austryacki pełnomocnik Thiersowi
nśm ieaz$ rz^du anstryack'ego, która wypowiada, że 

'lżenie się Austryi do Niemiec ani Francyi ani 
opejskiemu nie zagraża pokojowi, ale że prze- 
nie pozwolą utrzymywać i nadal stósunki przy- 
ai ze rzecząpospolitą francuską. Forty na pra- 
n brzegu Sekwany oddane dzisiaj zostały woj- 
1 francuskiemu.
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
,, * Poznań, 2Ł września Poznańskićj balie posiłkowćj 

celem wzmocnienia jćj funduszów prócz otrzymanych
™ w obligacyach poznańskich na zasadzie Najwyższego 
*deju z dnia 10 września 1869 roku 16 sejm prowincyo- 
? Jeszcze dalsze 300,000 tal. Poznańska kasa posiłkowa rea- 
# ebligacye na swój rachunek podług potrzeby. Równocze- 
’'Prowadzone są w życie następujące uzupełniające i zmie- 

¡5’ postmowienia: Pożyczki z kasy posiłkowćj mogą być 
’»e prócz w statucie .pecyalnie wymienionych jeszcze in- 
/erporacyom i przez państwo, zatwierdzonym zakładom 

, ar2yszeniom, które sobie wytknęły za zadanie cele dobro- 
' ■lub dla cgńłu pożyteczne, skoro możność zwrócenia prze« 
Ciczki została udowodnioną. Prócz tego udzielaue być 
¡Wyczki krom w statucie wymienionych osób prywatnych 
¿‘ym właścicielom gruntu i przemysłowcom, którzy bez 

iny popadli w biedę. Postanowiono następnie: 1) że
J? Pożyczka przyznana osobie prywatnńj wynosić powinna 
Jaiuiśj 60 tal. a najwyższa dochodzić może do 5090 tala-

rówj 2) że drobnym właścicielom gruntów i przemysłowcom po­
życzka udzielana nie powinna przenosić 500 tal. na osobę a w 
ogóle na ce' ten nie ma być większa suma wydaną jak 100 000 
talarów; 8) że w nadzwyczajnych przypadkach można z wyż’wy­
mienionym osobom udzielać pożyczek aż do 1000 talarów lecz 
tylko w takim razie, jeżeli dyrekcya prowincyonaloćj kasy po­
siłkowćj jednogłośnie to uchwali. Potyczki udzielone osobom 
prywatnym powinny być w 5 latach, wyjątkowo najpóź dój w dzie- 
sięoiu latach spłacono, zakładom zaś najpóżnićj w 15 latach.

—■ * Od pana Sstengla dyrektora towarzystwa dramatycz. 
nego polskiego odbieramy następujące pismo-

Miałem zamiar współubi gać się o objęcie sceny posnań- 
skićj na najbliższy sezon zimowy. Sądziłem mieć ku temu nie­
jakie prawo za sobą, jako były współdyrektor teatru poznańskiego, 
a od półtora roku dyrektor teatru prorowincyonalnego, z którym 
odegrałem wśród nader trudnych okoliczności dwieście kilkadzie­
siąt przedstawień w kilkunastu miastach i miasteczkach W Ks 
Poznańskiego i Prus zachodnich, które w większói części do" raz 
pierwszy słyszały słowo polskie ze sceny. P

Jako były wsiónik p. Lecha Nowakowskiego poczuwałem 
się jednakowoż do honorowego zobowiązania nie ubiegać się na­
wet w odległym sposobie o objcie teatru poznańskiego, dopókiby 
pan Nowakowski od niego jawnie nie odstąpił. Powziąwszy 
z dochodzących mię wieści wiadomość, że pan Nowakowski do 
Poznania me powróci, zapytałem pana Schaefera. dyrektor« nie­
mieckiego teatru poznańskiego, jako osobę najbliżćj interesowaną, 
czyli teatr został jut przez niego na sezon zimowy dla teatru poi- 
skiego wydzierżawiony i oświadczyłem mu ewentualnie gotowość 
wejścia z mm w dotyczące układy. . W skutek odebranój od 
mego odpowiedzi powziąłem zamiar odegrać z mojśm towarzy­
stwem w Poznaniu kilka przedstawień w teatrze letnim w dru- 
gićj płowie bieżącego miesiąca i na miejscu poczynić starania 
względem stałego objęcia teatru poznańskiego na sezon 
zimowy.

Gdy jednakie tymczasem Rada nadzorcza Spółki akcyjnój 
teatru poznańskiego weszła w wiadome układy z panem Stani­
sławem Dobrzańskim względem zorganizowani* Towarzystwa dra­
matycznego na działy, któreby od 1 października r. b. dawało 
przedstawienia polskie w Poznaniu i sprawa ta ma już być - 
jak Dziennik Poznański ogłosił — załataiona, przeto nie 
widzę na razie żadnych dla siebie dalszych korzyści z zapowie­
dzianych przedst wień w teatrze letnim i nininiejizćm takowe 
odwołuję.

Pozostając nadal na prowincyi, oświadczam zarazem goto­
wość do usług dla sceny poznańskićj, w razie, gdyby projekto­
wane towarzystwo działowe nie przyszło do skutku lub tćż pó- 
żuiój unadło.

Bydgoszcz, 20 wrześnie 1871.
Miłosz Sztengel,

, ' dyrektor teatru.
— * Pierwszy po wojnie apel wojskowych urlopowa­

nych, czyli tak zwane zebranie kontrolowe odbędzie się tu w nad­
chodzącą niedzielę dnia 24 bm. przed bramą Berlińską.

— * Przed kilku dniami zbiegł z więzienia pewien ioł- 
nlers z rot karnych, przebrany w mundur podoficerski i omy­
liwszy w t n sposób staże przed więzieniem. Niedawno temu 
wyjechał tenże doróżką do jednego z miejsc zabawy za miastem, 
tam żył sobie dobrze, lecz nie był w stanie ani doróżkarzowi ani 
gospodarzowi zapłacić. Ściągnięto mu przeto surdut i odpruto 
galonki podoficerskie. Surdut wziął doróżkarz a galonki gospo­
darz. Dr'tąd nie udało się jeszcze zbiega tego schwycić.

— * W miejsce dyrygenta wydziału przy sądzie szamo­
tulskim, radzcy sądu powiatowego Gerharda, który wystąpił ze 
służby sądowćj, przyjmując posadę drugiego burmistrza w Frank­
furcie n. O, przysłano sędziego powiatowego Weizenmiliera z Ta- 
piau w Prusach Wschodnich.

— * Cholera pojawiła się w Frankfurcie n/O. i to od razu 
bardzo gwałtownie. W familii właściciela fabryki mydła i tapet 
Puschana, umarło najprzód na epidemią tę małe dziecko, naza­
jutrz dwoje starszych dzieci, następnie służąca a wreszcie mał-

j żonkowie Buschan. Wypadek ten niezmiernie przestraszył Frank- 
! fur cz>ków, którzy się odwiedzin tego niemiłego gościa w marach 
| swoich wcale niespodziewali.

— * Lekarza praktycznego, chirurga i akuszera doktera 
l Lltthauera mianowano fizykiem powiatu śremskiego.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 22 września, 
Maurycego i Władysława; * kalendarzu słowiańskim 
Zielimira. Wschód słońca o godzinie 5 minut 46, zachód 
o godzinie 5 minut 59.

• Długość dnia 12 godzin 17 minut.
Dnia 22 września 1568 zdobycie Uły. — 1621 hołd Jerze- 

' go Wilhelma księcia p^skiego. — 1667 pogrzeb Maryi Ludwiki. 
' — 1771 bitw* pod Stołowicami. — 1831 bitwa pod Piotrkowem. 

— 1841 zawiązanie w Paryża towaraystwa wychowania daieci
polskich.

‘ (K.) Zunlesnyńl, 16 września. (O tćm i owćm.)
Po dość długićj, bo po kilkoletnićj przerwie, odbyła się w śro­
dzie, pod przewodnictwem księdza dziekana Bulczyóskiego 
z Nietrzanowa, dnia 28 zm, konferencya nauczycieli dekanatu 
średzkiego. Po mszy św., którą odprawił ksiądz dziekan, 
a w czasie którćj śpiewali na głosy nauczyciele, udano się w licz­
bie pięćdziesięciu (9 duchownych i 41 nauczycieli) do budynku 
szkólnego. Tu pan N ajgrakow sk i, jeden z miejscowych na­
uczycieli, katechizował z II klasą o Najświętszym Sakramencie 
Ołtarz*. Ponieważ katecheta trzymał się ściśle niedawno wyda 
nćj, a przez samego arcypastorza polecanćj książki „Katechizm 
rzymsko katolicki dla archidyecezyi gnieźniećskićj i pozsańgkići“ 
przeto, po oddaleniu się dzieci, wstrzymano się z powodu tego 
od wszelkićj krytyki, jakkolwiek to powód niesłuszny, bo już 
o samćj raźącśi niepraktyczności książki wspomnianćj wiele mó- 
wićby można. Po tćm pp. K remer ze środy, Kamieński 
z Zaniemyśla i Skwierczyóski z Krerowa czytali rozprawę: 
„Jakich środków powinniśmy używać, aby podawanie do kar 
szkólnych stało się zbyteznćm a przynsjmnićj wyjątkowćm tylko.“ 
Odczyty to,'chociaż jednogłośnie uznano za nader wyczerpująco 
opracowane, dały jednakże powód do dłupićj i bardzo ożywionćj 
dysputy. W końcu uchwalono projekt przyąłcsenia się do pety- 
cyi o polepszenie peusyi nauczycielskich, którą wszyscy nauczy­
ciele pńłpocnych Niemiec zamyślają za pośrednictwem dra Jne 
ting, przedłożyć sejmowi. Po odcsytaniu protokółu i dokonaniu 
podpisów, zamknął przewodniczący posiedzenie, a przy wspólnym 
składkowym ob<edr.ie wynurzano ogólnie życzenia, by podobne 
konferencje przynąjmnićj raz w roku się odbyw.ły.

W jednym z ostatnich numerów Przyjaciela Ludu 
wyczytałem, ku mojemu wielkiemu zdziwieniu, ie w okolicy na- 
szćj pomieszkania ludzi dominialnych u dziedziców Polaków to 
prawdziwe chlewy bez dachów, gd<ie człowiek razem ze swą 
chudobą mieszkać musi, a simą to prawdziwe lodownie, gdy tym 
czasem u p. Kennemanna w Klence rzecz się ma całkiem 
odwrotnie. Otóż w interesie prawdy, niniejszćm mam sobie za 
obow;ązek oświadczyć, że to najsupetdćj mylne twierdzenie, bo 
ludsie dworscy u tutejszych dziedziców Polaków bardzo : orządne 
mają mieszkania, a w każdym razie nie gorsie, jak u dziedziców 
Niemców.

Ospa, która się u nas tu 1 owdzie pojawiła, dziś już, wy­
brawszy sobie tylko dwie ofiary, całkiem ustaje. Natomiast go- 
dniejszćm uwagi jest to, ie pewnćj nocy umarło nagle dwoje 
dzieci, a dobę późnićj ich babka, skutkiem objedtenia się trują- 
cych grzybów, i to, że znaleziono w trzcinie f ad jeziorem już 
w sgnil znę przechodzące dziecko. Sprawcy, albo raczćj jak się 
domyśleć trzeba, sprawczyni, dotąd nie wykryts.

Żniwo tegoroczne mieliś ny bardzo efite, ale w słomę. Go­
spodarze tutejsi biadają, mówiąc: „słomy mamy wiele, lecz 
ziarna mało.** Prsyczyny tego szukać należy w częstych desz­
czach, niemnićj w zimnach w czasie kwicia. Na domiar złego 
i perki nie obiecują obfitego sprzętu.

Ważnym wypadkiem był u nas jarmark, który się odbył 
dnia wczorajszego, przy dość znacznjm napływie publiczności. 
Najlicznićj jednakże reprezentowaną była ludność wiejska, bo 
chłop nasz uważa za ciężkie przewinienie nie pospieszyć na jar­
mark o jednę, ba o dwie mile nawet!

Na jarmarku tym najpierw uwagę zwrócić musiałem na 
konie; podobieństwo bowiem do tych o jakich czyt ,łem w o- 
pisach kapituiscyi Mecu, aż nadto było bijącćm w oczy, aby nie 
poświęcić chwil kilka widowisku, o jakićm wprawdzie z Dzien­
nika miałem dość jasne, nigdy przecież tak naoczne jak tu, 
wyobrażenie. Również woły i krowy bardzo były liche a pa­
trząc na te zwierzęta, powątpiewałem nawet, czy one nałożą rze­
czywiście do rzędu tych, z których warzą ów słynny Liebiga 
wyskok mięsny. Nic zatćm dziwnego, że za konie, woły i krowy 
nader niskie płacono ceny. Natomiast trzoda chlewna bajecznie 
była drogą.

Już od lat kilku śledząc badawczćm okiem przebieg jar­
marków w Zaniemyślu, uważam, że żadeu z nich nie odbył się 
bez deszczu. Wpadtem więc na myśl, ażaliby nie było ua cza­
sie, ile razy nas niebo posuchą nawiedzi, urządzić jarmark w 
mieścinie naszćj.

A Ositrów, 18 wrześsia. W zeszły wtorek pochowa­
liśmy tu zwłoki śp Anastazego Cywińskiego, /nauczyciela 
wyższego przy tutejszćm katolickićm gimnazjum. Zanim ktoś 
z bliższych znajomych śp. Anastazego szczegóły życia jego poda, 
wspomnimy tu tylko w krótkości, że zmarły ukończył nauki 
gimnazjalne w Trzemesznie, był na uniwersytecie wrocławskim, 
a po ukończeniu nauk uniwersyte kich kilka lat nauczycielem 
gimnązyainym w Lesznie. Od roku 1854 czy 55 pełnił też same

obowiązki przy tutejszćm gimnazyum. W czasie kilkunasto­
letniego swego nauczania umiał sobie śp. Cywiński zjednać mi­
łość i szacunek u swych kolegów, uczniów i obywateli. To tćż 
n* wiadomość o śmierci jego zjechała się wielka ilość księży, 
obywatelów i dawniejszych jego uczniów, aby mu oddać ostat Ją 
przysługę. Mowę pogrzebową powiedział ks. Jas kólsk i, nsu 
cyycicl religii przy tutejszćm gimnazyum.

W czwartek olbył się pod przewodnictwem radzcy rejen- 
cyjnego i szkólnego p. dra Milewskiego ustny egzamin abi- 
turyentów. Nazwiska tychże są: 1) Gicler, 2) Piórek, 3) 
Demel, 4) Kryżan, 5) Śmigielski, 6) Leporowski 7j i 
Berliner, 8) Frank, 9) Lischke, 10) Wehlan, 11) Neu- : 
mann. Pierwsi sześciu są Polacy. Uwolniono od ustnego egza­
minu pp Gielera i Piórka.

Z Polaków zamierzają słuchać pp Gieler i Śmigiel­
ski teologii! w Poznaniu; Kry zan medycyny a Lep.orowski 
prawa we Wrocławiu; Demel prawa w Berlinie, Piórek zaś 
zamierza się poświęcić budownictwu.

Towarzystwo Przemysłowe, założone niedawno te­
mu w naszćm mieście, rozwija się pomyślire. Zgromadzenia odby­
wają się regularnie co tydzień, a co kilka tygodui urządza to­
warzystwo podczas bieżącego lata przechadzkę, na którćj człon­
kowie przyjemnie czas spęlzają. Wczoraj urządziło nawet te­
atr »mit rśki; przedstawiono Terenią w kłopocie, Sztarkla 
i Wojnę z kobietą Korzeniowskiego. Większa część amatorów 
oddała swe role wybornie. Pozwalamy sobie jednakowoż zrobić 
reiyszerowi ten zarzut, żj role Henryka w pierwszćj a Ignacego 
Płomióskiego w drugićj sztuce oddała w niewłaściwo ręce. 
Z pewnością można było role te innym amatorom poruczyć, 
a Ostrów w nich nie je-t, o ile mi się zdaje, ubogim. Rola 
Henryka jest zapewne trudną; można było jioprosić wojewodzica 

drugićj komedyi, a może byłby ją przyjął na siebie. Pan 
Ignacy usiłował wprawdzie oddać swą rolę dokładnie cóż, kiedy
mu głosu braknie odpowiedniego.

Te kilka uwag niech nie odstraszają szanownego towa­
rzystwa od dalszych podobnych przedsięwzięć

Pan dr. Broeckere osiedlił Bię ;o skoóczonćj wojnie, 
w którćj żelazny krzyż otrzymał, w naszćm mieście. Życzymy 
młodemu lekarzowi, a naszemu rodakowi, aby mu się w jego 
zawodzie jak najlepićj powodziło. Zdaje nam się, że okoliczni 
obywatele Polacy tylko jego porady zasiągać będą.

W ko'cu dodam to jaszcze wiadomość choć miejscową: 
D; bra Zamość po lożo <e ¡w naszym powiecie odolanowskim nad 
samą granicą Królestwa Polskiego, kupił przed dwoma tygod­
niami od p. Kwiryna Biernackiego pan Buchwald, 
Niemiec.

— * Dla smakoszów. Food Journ. poleca światu nowy 
przysmaczęk przewyższający wszystkie. Przyssaaczkiem tym są 
ogony kangurowe, które wysyłają w puszkach cynowych. Nie­
którzy uczeni twierdzą, że ogony kangurom są niewygodne i że 
zwierzę bez ogona regularniejsze przybiera zwyczaje. Amputa- 
cyą ogona wykonać można bez bólu dla kangura za pomocą chlo­
roformu; urzynają ogon a kiedy zwierzę przebudzi się z odrę­
twienia, ogon jni płynie "do Europy albo nawet znajduje się w 
garnku przy ognin.

— * Głód -w Persyl. Petersburgski dziennik urzędowy 
podoje okropne szczegóły o ułodzie w Persyi. Szczegóły te otrzy­
mało moskiewskie ministerstwo spraw zagranicznych od swoich 
konsulów w Teheran, Tabris, Erzerum i Konstantynopolu. We­
dług tych doniesień, w skutek nieurodzaju ryżu zapanował okro­
pny głód w prowincyach, których ludność iywi się tylko tym 
artykułem. I tak np. w prowineyach Chorason umarł# z głodu 
przeszło 40,000 ludzi, a tyleż mieszkańców opuściło swoję ojczy­
znę. Obecnie głód panuje jeszcze w kilku prowincyach, a do 
tćj klęski przyłączyły się jeszcze nadto epidemie: tyfas, cholera 
i okropna słabość, nieznana jeszcze dobrze lekarzom europej­
skim, a w Perayi zwana powszechnie „Janikora.“ Cholera prze­
niosła się z Persyi do niektórych itzyatyckich prowincyi Turcji. 
Pojawiła się ona najpierw w mieście Bona, a ztamtąd przenio­
sła się do Suleimanic, Sanduhak i Kars, a nawet w okolice mia­
sta Bajazet. Rząd turecki widział się spowodowanym zarządzić 
środki ostrożności, i prosił pełnomocników mocarstw zagrani­
cznych w Persyi, ażeby wpływem swoim starali się wyjednać 
u rządu perskiego takie same zarządzenie.

— * Majątek książąt Orleańskich. Constitutionnel 
ocenia majątek książąt Orleańskich. Podług niego ks. Aumale 
ma dochodów 2'/, milionów fr., pochodzących z bogatego dzie­
dzictwa książąt Condń i posagu swćj żony, z domu księżniczki 
Salerno. 60 milionów, która zostawiła umierając księżna Ade- 
laida, siostra Ludwika Filipa, dostały się w podzielę między sy­
nów króla, a zmniejszona o dwie trzecie dekretem z reku 1852; 
ale książęta Nemours, Montpensier i Joinville ożenili się bogato; 
gdy hrabia Paryża i książę Chartres są, jak się zdaje, najmnić.j 
uposażeni z książąt Orle ńskich, bo mają ledwie 100 albo 150 
tysięcy rocznego dochodu.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
♦ Z Wrocławia, 20 września. Niebo w tym tygodniu 

dość częto się chmurzyło, lecz powietrze pozostało bez przerwy 
piękne i suche, przytćm poranki i wieczory już są bardzo chło­
dne. Na siewy i uprawę ziemi bardzoby deszczu potrzeba było, 
lecz za to na kartofle susza ta wywiera wpływ bardzo po­
myślny.

W stósunkach handlowych od przeszłego tygodnia nic się 
nie zmieniło: pod wpływem przekonania, które się coraz bardzićj 
ustala, że zbiory na zachodzie, mianowicie nad Renem, w Fran­
cyi, Belgii, Anglii bardzo źle wypadły, że we Węgrzech i w Ro- 
syi także tylko mierne urodzaje były, że inne nareszcie kraje 
wprawdzie nie złe zebrały plony, lecz szczególną obfitością także 
się szczycić nie mogą, usposobienie w handlu zbo:owym bardzo 
pozostało stałe.

Na termina interesa dosyć ożywione były i ceny z prza- 
szłego tygodnia utrzymały się stale; za 2000 funtów żyta pła­
cono na wrzesień-październik, puździernik-listpopad i na listo- 
pad-grndzieó 49’tal, ns kwiecień-maj 5O‘/,tal.

Targ nasz w tym tygodniu dosyć był ożywiony, dzisiaj je­
dnak uspososobienie handlowe słabnąć zacięło, a mianowicie psze­
nica nie tyle poszukiwaną była. Żyto jednał łatwo znalazło 
kupca.

Notowano:
Pszenicę, za 100 kilegr. (200 f.) białą 

> • • • żółtą
tal.6V18-7’'15 

6*/i5—7’/io 
*V,-5’/8 
3’/,o 4’/,
S'/.o-S"/,, 
4'‘/18-5‘/,

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Olejne ziarna, słabićj, za 100 kilogr. płacą: Rzep 
10*/,—ll’/s tal., rzepik 9”/„—ll’/ł0 talara. Z* 2000 funt, 
na ten miesiąc 113 taL

Okiowita: «talćj, za 100 litrów (103 kwart polskich) 
1007o trk!l. loco 18’/6 tal., na wrzesień-październik 18 tal., na 
październifc-listopad 17'/, tal.; listopad-grudzień 17’/« tal., na 
kwiecień-maj 17’/j—17’ s tal.

Usposobienie giełdy naszćj było dzisiaj dosyć ożywione, 
a mianowicie papiery spekulacyjne bardzo łatwo znalazły 
kupca.

Notowano:
I.isty zastawne nowe poznańskie 4%, 90’/, płacą.
Listy rentowe poznańskie 4°/ 0, 92’/< pł.
Listy likwidacyjne polskie 4°|° — pł.
Listy zastawne po akie III E 4° „ — pł.
Włoska pożyczka (Renty) 6°/, 58 płacą.
Amerykany 6°|o, 95’/, pł.
Austryaika Srebrna-Renta 4’/,0'0; 57’/, pł.
Austryackie losy z r. 1860 5%. — pL
Akcye kolei prawego brzegu Odry 5° 0, 100—’/, pł.
Rumuny 7’,°/° 40’/, płe.
Banknoty austryackie 83”/n tal. za KO flor.
Banknoty rosyjsko polskie 80’/,—’, tal. za 90 rubli. 

AjenluraBankuRólniczo Przemyslow. Kwilecki, Potocki i Sp.
Sadowski i Sokolnicki.

— * Mąka. Berlin , 20 września. Mąka pszenna pr 
100 kilo netto, nr. 0 10’/,—10 tai. nr. Oi 19’/,— % tal. rżana 
nr. 0 7’’/,,-7, t.l. nr. Ói 1 77,-% tal.

Poznań, 21 września. Mąka pszenna nr. O i- 1 4*/, — 
’/, taL., mąka rżana nr. 0 i 1 3*/,—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
d«ia 21 września.

BAZAR. Sczaniecki z Bogus tyna, Potworowski z żoną z Goli, 
hrabia Mielżyóski z Chobienic, hrabia Poniński z Wrześni.

HOTEL P RYSKI. Lutomski z Siekierek.
HOTEL RZYMS -L Russak z Łabiszyna, Lubczyński z Berlina. 
STERNA HOTEL EUROPEJSKI, Gorzeóski z żoną z Gera- 

bic, Szaniaw ki z Królestwa Polskiego, Romocki z War­
szawy. ________________________ __

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Karczewski z fam. z Wy- 
szakowa; Chłapowski z Krakowa, pani Moraczewska z Nara­
mowic.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Mockry z Berlina, Izaak 
z Nowego Jorku.

HOTEL BERLIŃSKI. Siczprbinski z Buku, Brandt z Lipska.

^’iadomości gieidwwe«
Giełda |»ezisaAakn, 21 września.

Na giełdzie dzisiejszćj uie zawierano interesów.
Żyto wypowiedz. 50 węcpli;na wrzesień 46’/,, wrze ień 

październik 46 A, aa | jesień 46'/,, październik - listopad 46’/,, 
listopad - g udzień 46* „ grudzień styczeń 1872 r. — talara.

0' OW’ *: (z be -s/ą , wypow. — kwart.ua wrzesień 163/„ 
październik. 16'/,, listopad 15’’/,4, grudzień 15”/,,, styczeń 1872 
rok. — tal., luty 1872 roku—tal., w miejscu bez bec ki , kwie­
cień-maj w związku 16% tal.

Giełda herllńazkM, 19 września.
Usposobienie giełdy było słąbe, w skutek czego liursa się 

zniżyły.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’/,®/0) 99’/„ pic. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. Obi. patwa (3%) 85’/, 
płac. Paź. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 117 żad.

List, aast.: Zachód.-prusk. (3%) 79’/, płacono, dto (4%) 
89% plac., dto (4'/,%) 95% płac Pozu. nowe (4%) 90% płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 93 płac. Prusk. (4%) 93% piać.

Walory zagranie«.: Austr. rent. srbr. (4%) 57% płac. 
Rent, papier. (4'/8°/0) 797, płac Losy t r. 1854 (4°/„j 79 żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 103 płac. Losy z r. 1860 (5%) 84’/,—’-, 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 76% płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5 °/ t 1307, płacono. Rosyjska-polska 
oblig. skarb. (4%) 71% żądano. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5“/0) 93’/« płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
102 płacono; Polak. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 71 
plac. Listy likw. 59’ , żąd. Włoska poi. (5%) 58 płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88 płac. Rumuńskie oblig. kel. (7'/,•/„) 
407,-39% płac. Turecka pożycz. 44 płac. Ameryk, pożycz. 
(6%) 961 5’/, płac. Akcye kolei żelsz. Kol. mind 163 płac. 
Galie. Karóla-Ludwika 1077,-6% płac. Austryacko-Erancua. 
210’/,—10—’/, płac. Warszaw.-wiedeń. 787, plac. Banki itd. 
Austryac. kredyt, niob. 161’/,- 60’’/8 płac. Poznaósk. prowiuc. 
113 płac. Szląsk. stow. bank. (4°|„) 139'/, płac. Ce-tyf hip. 
Hübnera (47,’¡0) 997, płac. Hausem (4'/,®'0) 957, płac. Penkel 
(<%%) — źĄd. Melning. (4’ ,°|0) 96’/« żąd.

Kur* gotówki 1 pap. pleń Frdr. pruskie 113% plac ldr. 
110'/« plac., suwerenyS. 197, płac., nap. 5. 8jłacono, półimper. 
5. 14 płac., doll. 1. 10’/, płac. Złota w sztabach funt celny 4567, 
żąd. Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr. bankn. 84 płac Rosyjsk. bar.kn. -80 płac
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 63—81 tal. wedle ja­
kości żąd.; na sierpieó-wrzesieó i wrzesień-październik 767, 
paźdz-Hatopad 767,-76 płc., listopad-grudz. 78-777,, kwiecień-’
maj /7—76ł/> tal. płac. Żyto: per 1000 kilo w miejscu fO_
56 tał. weule jakości żądano; piękne stare 54'/,—55 ze statku 
pośled. nowe 537,-54’/, tal., piękne nowe 55*/, tal. ze statku 
płac; na sierpieó wrzesień i wrzesień-paźdz. 517s—5i% paździer- 
nik-hstopad i listopad-grudzień 52’/,—%, na wiosnę 52%-51% 
tal. płacono. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 40—60 
tal. wedle jakośń żąd. Owies; per 1000 kilo w miejscu 31 — 
47 tal. wedle jakości żąd., szlaski 41’/,—43’ 3, pomorski 43-44'/. 
piękny czeski 447, —45’/e tal. z kolei płacono; na sierpień-wrze­
sień, wrzesień-październik i pażdziernik-listopad 417„ tal. pła- 
cono. Groch: per 1000 kilo do gotowania 52—61 taL, ns pa-
saę 44- 51 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 105_120
tal. Rzepik: 108—119 tal. Olćj rzepiowy: per ICO kilo 
w miejscu 28 tal.; na sierpień-wrzesień i wrzesień-październik 28 
—27'%,, październik-listopad 27’/, tal. płacono. Olćj lnianv 
per 100 kilo w miejscu 247, tal. Olćj skalny: per 100 kilo 
w miejscu 13 tal. żąd., na wrzes eń-październik 12*/,—’/. tal 
październik-listopad 13'/, tal. płacono. Okowita: per 100 li­
trów po 100%»=10000% w miejscu bez beczki 19 tal. 12 ser 
płac.; ze szpichrza 19 tal. 9-10 sgr. pic., na sierpień-wrzesień 
18 tal. 22 -23 sgr., wrzesień-paź-dziernik 18 tal. 23 28 sgr 
październik-listopad 17 tal. — 22—20ćgr„ listopad grudzień 17 
tal. 15—18 sgr., kwiecień-maj 18 tal. do 18 tal. 3 Bgr do 
18 tal. 8 sgr. płacono.

Gielrta wrocławska 20 września
Zyto per 2000 int. wyżćj; na wrzesień i wrzesieó-paź- 

dziernik 497, płacono i żądano, październik-listopad 497, tal 
płacono, listopad-grudzień 497, płac, i żądano, kwiecień- 
maj 50% — 7,—% tal. płacono. Pszenica: na wrzesień 
73 tal. żądano. Jęczmień na wrzesień 42% talara żądano. 
Owies na wrzesień i wrzesień-październik ¿8 żądano, listopad- 
grudzień 38’, tal. płacono. Rzep na wrzesień 113 talarów 
płacono. Olćj rzepiowy stale; w miejscu 13%, tal. żądano,
na wrzesień 13%, żądano, wrzesień-październik 13»%_V.
płacono, październik-listopad 13'/, tal. żądano, listopad-grudzień
— tal. Okowita: stale; per 100 litrów po 100% w miejscu 
28’/, tal. żądano 187, płacono, na wrzesień 18'/,, wrzeieó-paź- 
dziernik 17%. paźdz.-listopad 17%, listopad-grudzień 177 
płac., kwi c.-maj 17% tal. płacono i żądano

Na targu

i j /Pszenica biała
•2^-L » żó!ta

g «o : Jęczmień 
ÖS .Owies

{Groch

W srebrn. za 
szefel pruski 

piękn. śr. pośled

W tal. sgr. i fen. pei 
200 funt, celnych = 100

kilogramów
piękna średnia poślefl.
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Rzepik latowy 
Siemię lniane

92-94 
'.11-92 
64-65 
48-50 
28-'. 9 
«7—73

79-86 
79-86 
57-59 
41-43 

26 
57-61

fn. (n.

za 100 kilogr. neto. 
Towar piękny średni pośled.

f». ffl.
6

Plan jazdy
przybywających do JPo*nat»ia pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa. i Odchodzi.

Pociąg osob. 1-4 kl .rano o god. * m. 5«. Pociąg o«ob 1-4 kl.rano o eod. 6 m t
Pociąg mieai. 2-4 id. - - 7 m.31. I Pociąg miesi. 2-4kl. - - 8 m 14*
Pociąg osob. 1-S kl po poi. - Sm.M. Pociąg osob. 1-8 kl. po poi- - 4 m. »*
Pociąg miesi. 2-4 kl. wiocs. - 8 m. 42. i Pociąg mięn. 2-4 kl po pot - T m 48

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Odohedsl.Przybywa.

Pooing miosz. 2-4 kl. rano o god. 8 m. 18. 
Pociąg osob. 1-3 kl. - - 11 m. 4.
Poeiąg mięs«. 2-4 kl. po poi. - 7 m. 20.
Pociąg osob. 1-4 kl. wieos. - 10 m. 47.

Pociąg mięn. 2-4 ki. rano o god. 6 m. 26 
Pociąg osob. 1-3 kl. - . U m. l4
Pociąg mięcz 2-4 kl. - - 7 m.< 4
Pooiąg oaob. 1-4 kl. wiooz. - 11 m.88

Podpisana Ekspedycya przyjmuje przedpłato na
B*ortret

litografowany naturalnćj wielkości popiersiowći

llfilioląja Mofieriiilia
podług

R. CSliirlandąJo
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoną zostanie.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego,

Dysbrecya w obec publioznoścl.
Często chce się ogłosić jaltąkolwiekbądź ofertę, podanie lub inny 

wyraz woli, obawia się przecież, z powodów łatwo odgadnąć s ę 
dających naruszenia dyskrecyi. Firma renomowana „ttudule 
Mouse* w Wrocławiu, zyskała sobie ooinią zaszczytną ża 
wszystkie tego rodzaju irzesyłane jćj bezimienne obwieszczeniy 
umieszcza przy najsurowszem zatajeniu nazwiska mocodawcę 
w każdej dowolnćj gazecie i że listy w skutek tezo nadchodząc- 
bez otworzenia i obliczenia prowizyi przesyła bezzwłocznie bez 
imiennemu lnserentowi.

Jakićm zaufaniem powyższa firma cieszy się już u publi­
czności, dokumentują dostatecznie łamy inseratowe dzienników 
które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których no

kwart.ua


4

Dnia 18 września zasnął 
w Bogu ś. p. J.ui 
Bąnibski. Ekspor- 
tacya odbędzie się dnia 24 
b. m., a spuszczenie zwłok 
do grobu familijnego w 
Ludziskach odbędzie się 
dnia następnego, o czćm 
donosi w smutku pogrą­
żona (5054)

Familia.

I i wicie:
11. dla kupców klasy Litt. A. II. na

poniedziałek. S paź­
dziernika, o godzinie 
3 po południu,*

‘ ‘ ’ :1 — ody i szyn-dla utrzymujących gospoć 
kownie (Litt. C.) na

miejscu w pokoju No. 13.
Pcznań., dnia 14 września 1871.
5&ról. sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
Hyli. [5097 j.

Nauczyciel domowy,
mu^ykaluy, poszukuje miejsca. Adr. Ti. W. O. poste rest. Witkowo. (5104;

Zdatnych eæelR«l«IUôw krawie- 
e&irh poszukuje (5112)

'JVŁ Pelero wic «.

Mieszkam teraz św. Marcia 61.

Stowarzyszenie rentowćj 
kasy pogrzebow ej dla pro 

wincyi poznańskiej.
Szanownym członkom podaj e podpi­

sana dyrekeya niniejszóm do wiado­
mości, iż dodatek do statutu z dnia 1 
marca 1868, uchwalony na walnóm 
zebraniu dnia 26 czerwca rb. otrzy­
mał potwierdzenie pana Naczelnego 
Prezesa. Podług tego przypuszczalne 
są szczególnie wnioski o przyjęcie za 
bezpieczeń w wysokości 50 tal. aż do 
500 tal. podzielnój przez 50. Stowa­
rzyszenie to istnieje od lat 27, posia­
da majątku 32,000 tal., udziela człon­
kom swoim po 9 latach 50 od sta 
renty i wypłaca w przypadkach śmier 
ci w 48 godzinach sumę zahezpie 
czoną.

Poleca się je szanownój publiczno­
ści i upraszamy, aby wnioski o przy­
jęcie i podwyższenie już istniejących 
zabezpieczeń stósownie do ustaw do 
nas lub do ustanowionego dla miasta 
Poznania ajenta, pana A. Bilet ta ła­
skawie podawano. Statutów udziela 
się na żądanie każdego czasu; także 
zostaną dla wygody zamiejscowej pu­
bliczności ustanowieni ajenci po więk­
szych miastach. [5088]

Poznań, dn. 16 września 1871.
Dyrekcja.

3 gtnźtł&ierni- 
ka o goslzinic 41 po 
połucłMtu,

3. dla piekarzy (Litt. D.) na 
wtorek, lO paździer­

nik» o godzinie 4 po 
połmłntu,

4. dla rzeźników (Litt. E.) na 
czwartek, 5> paździer­

nika o godzinie 8 z 
rana,

w sali reprezentantów miasta przed 
deputowanym naszym, rajcą Herse. 
Na termina te przemysłowców z tćm 
zapraszam/ nadmienieniem, że stawa- 
jący bez względu na ich liczbę do 
wyborów przypuszczeni zostaną i że 
w razie gdyby nikt nie stanął, obory 
przez nas samych uskutecznionemi 
zostaną. (5105)

Poznań, dnia 18 września 1871.
Magistrat.

Julian Reichsteiu.
Dobrego tuhler»tatego subjeïï* * ! 

potrzebuje od 1 października br. cukiernia 
Æ. Śzpingiera 

(5072 • w Środzie. Talmi złoto!
15110]

Oa demande une bonite Française pour 
deux enfants de neufs et sept ans. Adreser 
certificats et recemmendations poste rest. 
Xions A. Z. (5018)

Silny < htoplee d» posylyfe może
się zgłosić do objęcia służby od 1 paździer
Dikado J. Sîewwslnéj,

(5084) ulica Wilhelmowska 9.
Suhjebt cukierniczy, poszukuje 

miejsca zaraz lub od 1 paźdźdzarnika rb. 
Proszę się listownie zgłosić w Koźminie

5071) IM. .«» łMzIitewI*».
Ssmczkt wprawne w szyciu płaszczy 

i sukien znajdą za dobrćm wynagrodzenie ' 
zatrudnienie u j. SlllllOWSld»)

(5085) ulica Wilhelmowska 9

Firanki
w pięknych deseniach i obfitym doborze 
poleca handel płócien i bielizny goto wój

K, Szymańską
Nowa ulica No. 2. [5114

Subhastacya nieruohomościldo Katarzy ny 
Bródki i ¡Kichała Kuty należącej, w Mo- 
drzu pod nr. 41 połażonej zniesioną zo­
stała. [5101].

Poznań, dnia 16 września 1871. 
Mrólewsfal sąd powiatowy. 

Sędzia subhastacyjny 
Keyl. '

Wrocławsfea ulica 9
na I piętrze obszerne mieszkanie o 5 
pokojach i kuchni od św. Michała za 
400 tal. do wynajęcia. [5108]

Prawdziwe czarne
lyo&sUe materye Je-

ńwabsse -[5083].
poleca w najobfitszym do­
borze pod gw araił- 
cyą trwałości

S- 11 Korach,
ilfoWti ul. 4. uS. Biowći 4. 
handel towarów modnych i płócien.

Ozdoba na wieczne czasy trwała, 
nigt. nie czerniejąca nie ustę u- 
jąca zlotu prawdziwemu pod wzglę­
dem formy i koloru a nawet tako­
we przewyższająca.
Łańcuszki z talmi złota krótkie 
o 1 tal., l>/„ 2, 2'/j, 3,
Łańcuszki z talmi złota długie po 
l'/„ 2, 2>„ 3, 4 .
Kolczyki z Talmi złotą z kamieniami

brylantowemi tal. l’/„ 2, 3, 4, 5
Talmi garnitury, biosze i kolczyki 

tal 1, l'|„ 2, 3, 4, 5, 6 ( 4788)1
Talmi branzoletki tal, 2, 3, 4, 5.

i M • Glattau, fąbr. talmi złotaj
Wiedeń Kaertner strąsse No 51 

Pałac Todesco.
Przesyłka za poprzMniem przesła­

niem uależytości. — Kupcy hurtowi 
otrzymują rabat.

. _ S“rof. (irc 4% «gsses-a

nastrzy kiwanie
leczy*) w 3 «leaiaelł khżdyt ujdyw 

iako. też białe uj»ła.
wy u kobiet nawet. ziStarz.J 

Cena butelki ż.przep. u:ycia 1 al. 2Ó!
zgroza przes aniem pieniędzy, do na 
bycia pod najściślejszą dyskrecją przez
J. Ił ISolz, Fg-ydes6-yti®itf„
Rha uł. »4. Mes-ISłs. (4395) 

cierpienia radykała e się*1 251etoie 
usuwają.

astmy;
©usznońć, ebryą.b», pataty 

zadawnione i wszelkie cierpienia 
nałów od feehowych ustępują po użycia ft „j
r e fe a u t i a s t m » i y e z ny
p. 19 rue de la Monn&je
w Paryżu. _ (1858)

Dostać można: w Poznaniu w aptece ¿r 
M»J»i*4ewieiam, w Warszawie w akiai 
dzie towarów aptecznych pp. ©islleg®) 
Sireawa. ,

Fa
id"»'Biuro

Od w

wync
w K

Mie»afeił»a«l»- składające się 
i kuchni na I piętrze jest de —
1 październikapażi 
« sklej No. 16.

4 pokoi 
cia od

r. b. przy ulicy Wifhelmo- 
(5040)

Zupełna wyprzedaż
mowyuí «
«I. Slomowsb lej
[50861.

Ogłoszenie.

Węgle

z odsta-

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Lubanu pod Nr 

6 położona, do Lndwlka Jasa Nowickiego 
należąca, która z objętością morgów 9/,eo 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na 44 tal. 22 sgr. 6 fen i na p>- 
datek budynkowy z wartości użytku na 80 
tal. podana, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej
w c wtorek, «lisia 1« gru­
dnia r. 1>. praed poludii 

o godzinie IW
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w miejscu w izbie pod No. 13.

Pozató, dnia 13 września 1871. (5096)
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Ryli.

Obwlesaczenie.
Celem wyboru delegowanych i ich 

zastępców do rozkładu podatku pro­
cederowego na rok 1872 wyznaczyli­
śmy następujące termina a miano

Z listów zastawnych nowego Ziem- 
stwa kredytowego dla prowincyi po- 
znańskiój zaginęły:

a. Serya VI na 1000 tal. No. 6019 
panu właścicielowi dóbr Witoldo­
wi Potworowski, mu z Cbłapowa, 
w lutym roku 1870 w Dreźnie, 
gdzie p. Potworowski wówczas 
przez dłuższy czas bawił, bez ku 
ponów i talonu.
Serya I na 1000 tal No. 5822,

„ V na 500 tal. No. 310 i
1130 panu Kasprowi Cohen z Ber­
lina w podróży z Cieplic do Ber­
lina, w miesiącu sierpniu r. 1871 
z kuponami i talonami; 

co się niniejszóm ogłasza celem wy- 
pośrodkowania takowych ewentualnie 
umorzenia na mocy wyroku stósownie 
do przepisu § 125 tytułu 51 części I 
powszechnój ordynacyi sądowój. 

Poznań, dn. 8 września 1871.
Królewska Dyrekeya

nowego ziemstwa kredytowego dla 
prowincyi poznańskiej. [5113J.I

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

przedmieściu św. Wojciecha pod No. 87 po­
łożona, do wdowy Panliny Wilhelminy 
Rinsch należąca, która na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 195 tal. podana, 
sprzedaną być ma w cem przymusowego wy­
konania drogą anb/tftstncyi konie­
cznej * „ ...
wtorek dn. 1» grudni» rb. 
przed połtido. o go<lz. 40 
w lokalu królewskiego sadu owiatowea

Około 200,000 talarów 
mamy polecenie wypożyczyć pod przy­
stępnemu WArunkanii w większych lub 
mniejszych sumach, na hypoteki dótr 
rycerskich na pierwsze miejsce lub tóż 
bezpośrednio po ziemstwie kredyto 
wem. (5046)

j. D. Katz i Syn.

b.

Z odwołaniem się na ogłoszenie moje w No. 
208 Dzieunika zamieszczone oświańczam, 
że cały' mój zapas kwlaió» cebulko­
wych dotąd wyczerpniętym już został.

z.borowo. Stypczyński. 
5103'

| Nie do Bwierzzeisia a je­
dnak prawdziwe!

Tylko 11 talarów prawdziwy an 
gielski srebrny rhron«we> 
trawy aswgfMreb. w ogniu po- 
złaiftny z p dwójnym płaszczem 
z prawdziwym łańeuszkiem z Talmi 
złota i medalionem w etui. 4832)

Tylko 9 talarów talilż saiu 
Kegarek «hronoioetrowy 
z pojtdyńczym płaszczem wraz z 
łańcuszkiem i medalionem.

W. &lattau9
zegarmistrz w Wiedniu. 

Kasrutnerstrassa No. 51 pałac To 
de-co naprzeciw nowej Opery. 
Przesyłka uskutecznia się za po- 

przednićm przesłaniem należ»tości.

Ogłoszenia gospodarskie itd 
'Fiuarz £®»|ł®«i.»r»asy • z d‘ 

wśiądeętwami. któiy praktykował w agię. 
nomii w Wielówsi, życz» sobie zaraz lub oj 
św. Michała rb. przyjąć miejsce.. (5060)

Bliższych wiadotn. udzieli pa li ty fra;, 
kowane T. Ła£O«l%ki W Boisku

iami

caryj

pł&SZOZJ ZS- w najlepszych gatunkach 
v wą do domu lub na kolćj poleca

skład węgli en gTOS. (5099)

Emanuel W Ilkowski. 
KaHtor: Szeroka ul. 16. 
^kład: ulica Tamowa 4.

Wilhelmowska 9

C. SCHLięKEYSEN BERLIN 
MARZYNKI DLA 

CEGIEŁ RUR TORFU 
CEMENTU HUT 

WĘGLI WAPNA SZAMOTU

Broń myśOwsb

D z i

Delik. mtno*t w sądkach, zawier. po 
kopie, wybornie zamaryn., poleca jak npjtan. 
F. W. Deknabel, Gdańsk, handel ryb. 

[5087]..

Najw ększa gwarancja za dobrze wypró 
bowaną u (4940)A. Hoffmanna.

pnszkarza w Poznania,
który poleca lefoszowkł dubeltówki od 18 tal. 
począwszy, iglicówki, laukastrówki z ogniem 
centr lnym i zwykle dubeltówki po przystę- 

ipaych cenach, dalej wszystkie przybory my­
śliwskie, naboje itd. jako też piękne rzeczy 
; rogów jelenich i sarnich, które łaskawym 
7 zględom poleca.

Od 1 października przenoszę 
handel mój do kamienicy Wun- 
scha przy ulicy Wilhelmowskićj 
24, pierwsze piętro. (5018)

Joan a Słomowska.

Szewska ul. ISTo. 13,14,15 i 16
(dotychczasowy Za gład Urszulanek).

Liczne mieszkania różnćj wielkości do wynajęcia. B
domość u prof. Szafarkiewicza — Wrocławska ul. 9.

Bliższa wia- 
(5109),

Jtterli dnia 18 września 1871.

Dzisiaj otrzymaliśmy 
pierwszą przesyłkę 
wieikoziar nistego

y&wiorfi
astrachańskiego 

i świeżych r o d z e n- 
ków sułtańskich-
W.F.łkycriSii.,
[5115] plac Wilhelmowski 2.

Zdolny »gfpndntk be/.żenny, który 
już większym, ogrodem zawiadował samo, 
dziełiiie i obeznany jest z prowadzeniem 
oranżeryi, znajdzie natychmiast odpowiedni) 
miejsce za przyzwoitem wynagrodźmy, 
Bliższą wiadomość udzieli w Foznaniu uic, 
Pońgór..a No. 13 Jakćb Stano *skt. [5!07j

Życrę sobie objąć aarsąci wielkiej w«, 
w zastępstwie lub też stale. Oba języki ktń 
jowe posiadam najzupełniój i gotów j-'stem 
osobiście się przedstawić. Z dotycnozasowśjmij 
działalności mogę się wykazać przez n»jiep. 
sze świadectwa i polece ia. Łaskawe i.fet; 
prosię adresować do ISwtsi. SAoMstho 
pod Doznaniem. [5lll.]:

młodyi kawaler, wolny o",i 
wojskowośii, cbiznąny d kładnie w swoje® 
zawodzie, posiadający chlubne śsiadtctm, 
pesz kuje miejsca od św. Miotała. Pos‘- 
rest. A. ¡S. ,Borek. (3035)

Dom.

anst 
stroi 
zami 
nelu 
stośi 
i Fr 
zent 
pom 
zum

Panów akcy'maryuszy fiarilfall RoIniĆ«OwI?r«eiIiy- 
słowego Mwllechl» Potocki i sp. zapraszamy ni­
niejszóm na

Walne Zebranie
dnia 29 września o 5 po południu w Poznaniu na małój sali ba­
zar o wój.

dzioiniy:
1. Czynności § 29 Ustawy No. 1—3 objęte, jako to:

Sprawozdanie Spólników firmowych i Rady Nadzorczej za rok 
ubiegły, ustanowienie dywidendy itp.

2. Zmiana ustępu 2. § 3 Ustawy, która się jak następuje pi oponuje . 
Podwyższenie kapitału do niiIi©O<t talarów nastąpić 
może już za uchwałą Rady Nadzorczój itd.

3. Wybór Rady Nadzorczój na następne trzy lata (§ 17 Ustawy).
4. Ustanowienie wynagrodzenia pierwszój Rady Nadzorczój (§ 22

Ustawy). . , , . •<
Karty wnijścia i głosowania należy poprzednio odebrać z bióra 

Banku.

Rada Nadzorcza

^kOrocssew pod 
Książem poszukuje od 1 paździor-w kl 
nika zdatnego ogrodowego r 
żonatego łub kawalera, któryk 
zarazem pełnił służbę lokajski 
osobiste przedstawienie jest konie- p 
czne. (5061) J

r 
stryi 
gem 
nie : 
_irav 
dem 
hrabOgpwsSnSIł. żon., teoretyesn e'i, ,

ćżnie wydosk nalony, poszukuje odporni . 
dniego zajęcia od 1 paźd ie nika ro. Z^tolOgl 
s«,enia poste rest, pod © © Gostyń. wiek 

(5077) . - ; ''ally
Poszukiwany jest <igr®«lo«y ’«szctb rządj 

stronnie uzda niony na posadę w Pol»j» j 
w bliskości miasta Słupcy. O kondycyi do 
wiedzieć się można u Jeziorowskiego nPoya< 
zaaniu ul. Dluga/No. 4, któremu nadesh Jedy 
wypada świadectwa i wiad, mości z di tyci s[au< 
czasowych działań. (5014) j

hłesżący kawaler, wolny od woj zado 
skowości, który może także pełnić oobsti 
bo wiązki ogrodnika, może znaleźć miej prze: 
sce w Osiek u pod Kościanem, jeżeluomi 
nadeśle razem ze swemi warunkam ®esl 
zadawalniające zaświadczenia i rekogtąpj 
mendacye. (5100) ¿a ii

jk.. IZaliTrzeweslia, ńiem
Miejsca ogrodnika, kucharza i gospodjui) 0/

w Psarskiem już zajęte.

Superfosfat
(5Ô55» jekt 

prow 
szko:

14 do 15 procentami rozpi^ćj 
szczłalnego kwasu fosforowego ’'l“lowl_ . — . , . szcziaiuego Kwa&u ii.

Banin Rólnłczo-Przemysłowego Kwileefei, POIOCBI ieca p04 gwąrancyą. 
i Spóka.

(4809)
Wolnicwicz,

przewodniczący.

(5091) trzej;

Pruski
centralny bank akcyjny dla kre- 

jlytu

Przypominamy Panom akcyonaryuszom, że wpłata drugiej 
raty na akcye nasze upływa z dniem 1 pa±dziemi4its< rt>.

iliink róSiikzo-przeinysłowje
Kwlleckł, Potocki i Sp, (5042)

Wszelkie nowości na suknie na 
tegoczesną porę

S. Calvary

Sprzedaż drzewa
dzier

W lesie należącym do Ła« 
giewsiik pod Poznaniem sprze 
daje codziennie budulec i drąg 
sosnowe, również drzewo bczozo^j'-, 
porządkowe, drągi na dyszle itó|olj“ 
leśniczy Wilhelm Peickert.

i-5089] ____Ifiępj

Pruski centralny bank akcyjny dla kredytu gruntowego udziela poży czek ki- 
noteeznveh na niernoRomo&ei i na oddzielne, w większych miastach położone 
c-rnnta miejskie. Ku pośredniczeniu w podobnych pożyczkach w W. s. 
znaûskiém utworzono w wymienionych poniżój miejscowościach ajentury dla odnośnych 
i sąsiednich powiatów — i powierzono takowe:

Hirschfeld i Wolff w Poznaniu,panom bankierom
panu burmistrzowi JllacłiatillS w Gnieźnie, 
panu kupcowi A. Kotlłdlbiiclsei’ W Mięozychodzie, 
panu aptekarzowi i ławnikowi Pomorskiemu w Śremie, 
panu radzcy miejskiemu Juliuszowi ’Winter w Lesznie, 
panu ajentowi banku Krieger w Ostrowie,
panu kupcowi J. Wieruszowskiemu W Kempme, 
panu kupcowi A. Beckert W Bydgoszczy,
panom kupcom ©•. SalomonsołlU i Spółka W Inowrocławiu, 
panu kupcowi E. Borkowskiemu w Nakle, 
panu kapitaliście R. Roseuhaffen w Pile, 
panu kupcowi Natll. Hamburger W Kościanie.

Potrzebującym pożyczki zwraca się uwagę szczególnie na poisyoaslii mewypo- 
•wieclsełaliie, które przez umiarkowane spłaty częściowe umarzają się zwolna w ciągu wię-
kszei liczby lat .... (5090)

Wymienione ajentury wręczają ustawę i prospekt, dają bliższe objaśnienia o warunkach obe­
cnie ohowięzujących i dostarczają formularzy do wniosków o udzielenie pożyczek.

oraz wszystkie rodzaje w nłyioro.cli diimsiUidt a mia­
nowicie piękne kostiumy, poleca haudel towarów modnych 
i ubiorów damskich

F. Bogusławskiego

(5106) w Bazarze, przy ulicy Nowój. yc'~ia
Świeże, oryginalne, wyborowe żyto ¡Sij/i 

proboszczowskie, pirnawskie, - takoż 
nicę proboszczowską, i frankenstemską 
białą poleca »Młl J nią j

Bank rólniczo-przeiHysłowy.
KwIIecbl, Potońi 1 Sp.

Opania leli ^rsba, 
Kalifornijska winna wódka gorzka pana 

H. 1. Brockmann, Wrocław,

Dyrekeya;
v. Philipsborn. Bossart. Herrmann.

która tu miałem sposobność często polecić chorym, jest winnym wyskokiem gorzkich 
i aromatycznych ziół, któ e dla zdrowia ludzkiego nader są korzystue i. przydatne. 
Najwięcój stósownc jest użycie jej w ete pieniarh żołądkowy*!*, jako to 
w braku apetytu, mdłościach, tiśnięciu na żołądku, wolnórn lub nier>.gularcćrn trawieniu, 
prócz tego zilecłó ją można ezę«»o w nerkowym holu upór-
czywych febrach, jako też rek o n v «1 «“«rentom g»o ięzkteh ełiorobs**!». 

Poznań, 15 listopada 1870. .
Składy jeneralne na obwody rejencyjne poznański i bydgoski u panów Brae

91>.ethe w Poznanin. .* nr
Si-.ład w Poznania: u pp. Jakóha Appel, A. ©łeliowlcz»,

Leltgebro, U. iinazter. L3664J

Nakładę* i «Molikami Ladwika Metsbatha w Poznania.

Dominium ŁoweiSCiCC P° ffody 
Jaraczewem ma zupełnie dobr.przez 
parownik na dziesięć sze^ 
fli do sprzedinia. Parownik rok] 
chodzi z byłój fabryki 
Steina w Wrocławiu.

Gold

(5098)

Dominium 'It .ielkie pod R0)1 |r & 
tnicą sprzedaje przez licytacyą

. ią wr^r«»Îlç dni» S® 
śni» 3 klacze ® żrel»»* 

kSącz Kni»<l4j » ’ 

3 »iwe

czn?

■go 4 Set.,
letnie pochodzenia^»^

Dwa -Sitbrzi- 
k»re Ikonie po 5 lar-, i d«'a 
wozy są natychmiast do sPrze,\ 
æ güowodn |»rje©|>r«wl* , 
I»»i4 »ię na Fiasko wój ul.

Äagidsfel© r»''-’ „i
rasy Joikshire, jako tóż zdatneg 
rozpłodu s-sfichal
stadnika holsndsrskM

Sprzedaż trykói
; HaisKinle f
¡¡¡Küssow rozpoczęła s’%( 

(5066) von Hóinej^
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